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GÓRNOŚLĄZAK
PZznto codzienne, po jwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje ---------

m iesięcznie 3.—  zt.
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OGŁOSZENIA- 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. iw.  Stanisława 4.

Nr. 290 Katowice, wtorek 16 grudnia 1930. Rok 29

Droga do ulepszenia 
ohyczalów 
sejmowych.

W  przeszło dziesięcioletniem życiu 
sejmów warszawskich skarżono się 
niejednokrotnie na różne wady i braki 
organizacji sejmowej i pracy sejmu. 
Skarżył się na to nietylko marsz. P ił
sudski, gdy nie przebierając w słowach 
wytykał poprzednim sejmom ich „złe 
obyczaje“ lecz żalił się na te obyczaje 
nieomal każdy, bez względu na przyna
leżność partyjną, jeśli przypadło mu 
przeprowadzić jaką sprawę przez Sejm. 
Obecny Sejm, który  ma bardzo ułatwio 
ny  sposób pracy z powodu stałej więk
szości, wziął się do napraw y swych 
„obyczajów11. Dzieje się to przede- 
wszystkiem przez to, że następuje 
zmiana t. zw . regulaminów. Jest to 
zbiór postanowień o tern, jakie jest upo
rządkowanie prac w  sejmie i jego ko
misjach. Regulamin dla sejmu jest 
mniej więcej tern, czem statut jest dla 
jakiegoś stowarzyszenia..

Projekt zmiany regulaminu złożył] 
do laski marszałkowskiej klub B. B. 
(t. j. Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem czyli sanacja.) O projekcie tym 
podają pisma, że w zasadzie d^ży en do 
tego, by w sposób szybszy, z drugiej 
jednak strony bardziej dokładny i fa
chowy załatwić bieżące prace Sejmu a 
więc układanie ustaw, uchwalanie • roz
patrywanie budżetu itp.

Autorzy projektu chcą przedewszy- 
stkiem, by na przyszłość całość pracy 
sejmowej szła według pewnego progra
mu, bez przypadkowych wmoskow, i 
by usunąć z sali sejmowej popisy i w y
stąpienia demagogiczne, które mogą 
być może potrzebne dla jakiegoś po
sła, dla jego karjery politycznej, które 
jednak nie mają nic wspólnego z po
trzebami państwa czy ogółu obywateli. 
Za przykładem z zachodu przyjął się 
i u nas zwyczaj wygłaszania przemó
wień, które nie dotyczyły nieraz tema
tu obrad, ale przeznaczone były „dla 
alicy44 (przemówienia „zum Fenster 
hmaus“ ). Szczególnie gdy chodz.ło o 
narady nad budżetem (zestawieniem 
dochodów i w ydatków państwa) nie
które drobne grupy poselskie, dla za
reklamowania się nietylko wypowiada
ły się w sposób jaskrawy lecz też s ta
wiały wnioski licytacyjne, by w cpinji 
Pobić drugą partję, stawiającą mniej 
Jaskrawy wniosek. Było to lekkomyśl
ne i karygodne nadużywanie tego, że 
*to inny był za rządy państwa odpo
wiedzialny.

W projekcie zmiany regulaminu 
chodzi dalej o to, by Sejm nie był szkół
k ą  g«zie nasi posłowie na koszt pań- 
stWa i wszystkich obywateli uczą się

Marszalek Piłsudski o nowej Konstytucji.
Wraszawa. Niedawno podał M ar

szałek Piłsudski swój pogląd częściowy 
na zmianę Konstytucji polskiej. Obec
nie udzielił przedstawicielowi „Iskry“ 
dalszego wywiadu, w  którym omawia 
swój pogląd na rolę Prezydenta Rze
czypospolitej w  nowej Konstytucji, k tó
ra  winnaby być uchwalona. Marszałek 
mówił:

„Mówiłem panu Miedzińskiemu o 
trzech sprężynach, jakie istnieją w 
głównej centrali każdego państwa. 
Pierwszą sprężyną jest P. Prezydent, 
drugą Rząd, a trzecią są ciała wybrane 
i stanowiące część centrali. (Sejm i Se
nat.)

Konstytucja nasza zredagowana jest 
w ten sposób, że wszystkie trzy sprę
żyny główne państw a nie mogą dzia
łać harmonijnie i muszą stale być ze 
sobą w sporze. Zamiast wyznaczyć 
możliwie ściśle, co robi Prezydent, co 
robi Rząd, co robi Sejm, zostawiono 
wszystko, „w szystko14 w najrealniej- 
szem słowa tego znaczeniu — zarówno 
Prezydentowi, jak i rządowi, jak i Sej
mowi. Niejasność ta tak się rzuca w 
oczy,, że ten brak podziału pracy s tw a
rza śmieszność dla P. Prezydenta, kło
poty bezpłodne dla pana szefa Rządu i 
wieczne paskudztwo dla pana Sejmu.

Zdaniem mojem —  rola Prezyden
ta sprowadzać się musi nie do czego 
innego, jak do musu regulowania całej 
maszyny centralnej państwa- Zgadza 
się to najzupełniej z wielkością roli P re 
zydenta, dla której równej nie znajdzie
my w państwie i dla której każda kon
stytucja również wyjątkowe praw a sta
nowi, gdyż tyczy się ona tylko jednego 
człowieka, gdyż w rolę tę wchodzą 
esencje, nie poddające się określeniu, 
lub w dodatku rozmyślnie fałszowane.

Ta praca regulowania wydaje mi 
się o tyle konieczną, że brak tej pracy 
daje się nadzwyczajnie odczuwać nie
tylko u nas, ale i na całym Bożym świę
cie

Na zakończenie dodam,, że wiążę 
zawsze całość poruszonych przezemnie 
kwestyj z wyborem Prezydenta inną 
drogą niż przez Sejm i Senat, tak by 
uczynić i prawnie i zwyczajowo P re
zydenta możliwie od tej strony nieza
leżnym i wybranym zatem inną drogą 
przez cały kraj. 1 wtedy niech mi wol
no będzie najśmielszą prawdę wypo
wiedzieć, że zarzuty pod tym względem 
czynione, jakoby ta droga oznaczała 
ćemagogję — czynione są przez naj
głupszych i najdurniejszych demago
gów.

Angl.k o Marszałku Piłsudskim.
Londyn. W największym porcie w o 

jtnnym Wielkiej Brytunji Plymouth 
p/zy tłumnym udziale publiczności histo
ryk angielski prof. Patttrson w ygasił 
wykład o Maiszałku Piłsudskim. Opo
wiedziawszy o młodzieńczych latach wi
li ńskich, zesłaniu na Sylerję oraz J*. u- 
łzlności konspiracyjnej (tajnej) i niepod
ległościowej Marszałka, Patterson zo- 
biazował udział Marszałka w wojnie 
światowej, wspomniał o czynie legjonów 

podkreślił znaczenie tego okresu dzia
łalności Marszalka dla odbudowy pol
skiej państwowości. Następnie Patter

son dokładnie przedstawił rozwój pań
stwa polskiego w ciągu ostatnich 10 ciu 
Im, wskazując na fakt, że Marszałek 
Piłsudski zwycięstwem odniesioneni w 
r. 1020, najprawdopodobniej uratował 
Europę przed bolszewizmeni.

Kończąc swój znakomicie skonstruo
wany i w pięknej formie wypowiedz-any 
odczyt, Patterson bezstronnie przedsta
wił kryzys parlamentarny w Polsce, 
podkreślając zasługi Marszalka w kie. 
runku wychowania i poczucia odpowie
dzialności parlamentarnej w obliczu po
trzeb i konieczności państwowych.

Dary patriarchy wschodniego 
dia Prezydenta Rzplitej.

Warszawa. Dnia 14 bm. przybywa 
do Warszawy specjalny delegat pa- 
trjarchatu ekumenicznego w Konstanty
nopolu metropolita Uermanos, przewod
niczący komisji patriarchatu do spraw 
zagranicznych. Metropolita Uermanos 
przywozi błogosławieństwo i dary pa- 
trjarchy konstantynopolitańskiego dla 
Pana Prezydenta Rzplitej, a mianowicie 
relikwje, drzewa krzyża świętego, za
warte w szczerozłotym krzyżu, oraz 
utonę grecką, przedstawiającą świętego 
Ignacego, patrona Pana Prezydenta. Me
tropolicie Uermanos towarzyszy pierw
szy dragoman patriarchatu p. Konsiau- 
ty aides.

Litwa rozpoczyna rokowania z Polską.
Kowno. Jutro wyjeżdża do Berlina 

referent ministerstwa spraw wewnętrz
nych Nowakas, aby wziąć udział w ro- 
kc waniach z Polską w sprawie incyden
tów granicznych.

Przyszłość pokaże, czy Litwa chce 
istotnie doprowadzić do normalnych 
stosunków z Polską, czy też chodzi jej 
-> mydlenie oczu Lidze Narodów, której 
Rada zbiera się w styczniu 1931.

30 misjonarzy w niebezpieczeństwie.
Pekin. Według wiadomości, otrzy

manych prze*, poselstwo Stanów Zje-d- 
ncczonych i Wielkiej Brytanji w Pekinie, 
około 30 misjonarzy angielskich i amery
kańskich znajduje się w poważnem nie
bezpieczeństwie w związku z rucha v v l ą  
komunistyczną w Hoi-How na wyspie 
Hai-Nan. Konsulowie angielski i amery
kański zawezwali śpieszrue na miejsce 
jednostki floty wojennej swych państw, 
celem pospieszenia z pomocą zagrożo
nym misjonarzom.

Mordy komunistów w Chinach. *
Szanghaj. Bandy komunistów, kióre 

zajęły miasto fsing-Szin prowincji Ho
nan, zamordowały wielu bogatych oby
wateli. Li-Czau, jedno z większych 
miast tej prowincji, zostało również of.a- 
nowane przez bandytów. Cala ludność 
znajduje się pod grozą śmierci.

dopiero co to jest państwo i czego po
trzebuje, lecz by Sejm był niejako „aka- 
demją państwowej myśli politycznej44.
Zamiast wniosków, które zawierają 
tylko puste i szumne słowa, winny w 
sejmie pojawiać się wnioski rzeczowo 
obejmujące pewną sprawę państwową 
czy społeczną. W tym celu żąda re
gulamin zwiększenia ilości podpisów na 
interpelacjach (zapytaniach) i wnio
skach poselskich. Drobne i niemające 
znaczenia grupki (n. p. komunistów) 
nie będą miały temsamem samodziel
nie możności stawiania zapytań nieuza
sadnionych i demagogicznych. Wnio
ski rzeczowe tych grupek będą mogły 
być jednak rozpatrzone na podstawie 
osobnego zaproszenia członków tych

grup do doradczego udziału w  komi
sjach.

Wprowadzenie zmian do regulami
nu obejmuje też szczegóły, o których 
oddzielnie donosiliśmy. Znamienne jest 
że choć klub BB. ma marszałka sejmu 
i większość wicemarszałków, postano
wił jednak skreślić im djety za czas mię 
dzy zamknięciem Sejmu a. ukonstytuo
waniem się nowego Sejmu, choć dotych 
czasowi marszałkowie i wicemarszał
kowie uważali, że tu również za ten 
czas „bezrobocia44 sejmowego djety się 
należą-

Ogólnie w  sprawie nowego regula
minu istnieje opinja, że przyczyni się on 
do tego by w przyszłości lepszy był 
dobó' oosłów sejmowych, by odpadli

zeń ludzie, którzy czasem kilkakrotnie 
byli tam wybierani, jednokowoż pracy 
żadnej tam nie dali lub dać nie umieli. 
1 aki stan rzeczy wyszedłby niewątpli
wie na korzyść sejmu jak też Państw a.

Znowu mord polityczny w Niemczech.
Berlin. W  mieście Uladbach doszło 

wczoraj w czasie zgromadzenia hitle
rowców do krwawej bójki z komunista
mi. Policja rozwiązała zgromadzenie. 
Tej samej nocy między grupą hitlerow
ców a komunistami wywiązała się bija
tyka uliczna. Hitlerowcy oddali kilka 
stizałów rewolwerowych, kładąc tru
pem jednego z komunistów.



T E L E G R A MY .
Niemiecka akcja kolonizacyjna.

Berlin. „Niemieckie Tow arzystw o 
popierania kolonizacji wewnętrznej" 
rozwija ostatnio bardzo energiczną dzia
łalność w zakresie przesiedlania chło
pów z zachodu 1 południa Niemiec na 
wschodnie obszary Rzeszy. Urząd osad- 
n.czy tego tow arzystw a przyczynił się 
do utworzenia w zesziym roku 700 osad 
na wschodzie. W edług przewidywań w 
roku bieżącym utworzonych ma być tą 
drogą 1000 tego rodzaju osad. Dla uła
twienia propagandy oraz akcji osadniczej 
na wschodzie wśród włościaństwa nie
mieckiego, tow arzystw o wyprodukowa
ło przy pomocy wytwórni UFA film p. t- 
„Niemieckie osadnictwo wschodnie".

Wspomniane — skromne zresztą — 
wyniki są wywołane ogromną aKcją 
antypolską na ziemiach polskich, pozo
stałych przy Niemczech. Da Bóg jednak, 
te  nawet miljony niemieckie nie wy- 
p rą  już teraz tych Polaków, którzy od 
wieków na tych ziemiach siedzą.

Bezprawie gubernatora angielskiego 
w  Jerozolimie.

Rzym . Sfery w atykańskie poru
szone zostały  wiadomością „Corriere 
della S era“ o wkroczeniu gubernatora 
angielskiego do świętej groty Betleem- 
okiej i nakazie rozpoczęcia prac restau
racyjnych o łtarza  Żłobka Jezusowego. 
Kustosz Franciszkanin O. Marotta go 
rąco zaprotestow ał przeciwko pogw ał
ceniu status quo miejsc świętych, k tó
re w ykluczało w szelką ingerencję rzą
du w  spraw ach utrzym yw ania porząd
ku w  sanktuarjach. Pomimo protestu 
prace restauracyjne zostały rozpoczę
te. Oczekiwane jest wystąpienie ofi
cjalne delegata Apostolskiego, przeby-

J.E. ks. biskup Adamski na 
akademii Stowarzyszenia £ w. Zyty.

Katowice. W  niedzielę, 14 bm. obcho
dziło Stowarzyszenie pod opieką św*ętej 
Zyty przy kościele N. M. P. uroczystość 
10-lecia założenia. Z tej okazji odbyła 
się akademia, urozmaicona deklamacja
mi, śpiewami i przedstawieniem amator
ski em.

Obszerna sala Domu Związkowego 
przy kościele N. M. P. była zapełniona 
do ostatniego miejsca członkiniami craz 
ich służbodawczyniami. Przybyło  także 
liczne duchowieństwo a ku wielkiej ra 
dości wszystkich był obecny na całej 
uroczystości nasz Najprzew. Arcy pa
sterz, ks. biskup Adamski. Pan w ojew o. 
da wydelegował swego przedstawiciela 
W osobie naczelnika wydziału pracy

i opieki społecznej woj. śląskiego, pana 
dr. flełr.tskiego.

Przebieg akademii był podniosły. 
Cały program wypadł ku zadowoleniu 
wszystkich uczestników. Szczególnie 
głębokie wrażenie wyw ołało przemó
wienie ks. biskupa, który w  przekony
wujących słowach przedstawił ciężki los 
naszych sług oraz wskazał na wielkie 
niebezpieczeństwa, na jakie jest narażo
na służba żeńska w dzisiejszych czasach 
zepsucia i demoralizacji. Uczestnicy aka- 
demji zgotowali ks. biskupowi gorącą 
owację.

Obszerniejsze sprawozdanie z uro
czystości podamy w następnym nume
rze „Katolika".

Trzy zamachy Środkami 
wybuchowem

Katowice. Dnia 12 grudnia o godz. 
23.15 nieznani spraw cy podrzucił w o- 
grodzie mieszkania dyrektora kopalni 
Mysłowickiej Breuera w Mysłowicach 
dwa granaty ręczne. W ybuch nie w y 
rządził żadnych 'szkód W dniu 13. bm. 
o godz. 1.15 nieznari sprawcy sp .wodo
wali pod mieszkaniem urzędnika wspom
nianej kopalni Reissa Jana wybuch nabo
ju, używanego w kopalniach, przyczem 
wskutek eksplozji wybite zostały w  o- 
knach wszystkie szyby. Wobec poja
wienia się w dzienniku „Kattowitzer 
Zeitung" z dnia 12. grudnia notatki o za- 
mierzonem zwolnieniu na kopalni My
słowickiej 700 robotników, zachodzi po
dejrzenie, że czynów dokonali zagroże
ni redukcją robotnicy.

Dnia 13 grudnia o godz. 1.20 podłożo
no nabój wybuchowy pod oknami sali 
posiedzeń Schulvereinu w Mysłowicach 
przy ul. Wałowej 15. W skutek wybuchu 
zostało wybitych 6 szyb w oknach oraz 
przerwana została połowa okiennicy. Na 
miejscu znaleziono jeden nabój komplet
ny z lontem i kapiszonem. Ofiar w lu
dziach nie było. Szkoda wyrządzona 
wynosi około 50 zł. Domy mieszkalne, 
należące do kopalni zabezpieczono, a za 
sprawcami wszystkich trzech zamachów 
wdrożono bardzo energiczne dochodze
nia. Na skutek zarządzenia władz bez
pieczeństwa dochodzenia prowadzi oso
biście naczelnik urzędu śledczego Głów
nej Komendy Policji W ojewództwa Ślą
skiego.

P ew stan e w S3 szpanjl stłum one.
Paryż. Korespondent agencji Ha- 

vasa w Bordeaux donosi ze źródeł pry-
.wającego chwiliwo w  Egipcie, k tó ry  j w a inych następujące wiadomości o wy- 
m a zw rócić uw agę krajów kato-; padkach w Hiszpanji: Ubiegłej nocy po
lickich na dokonany gw ałt. Sfery kato
lickie w  Jerozolimie widzą w  incyden
cie tym  kontynuow anie planu angiel
skiego, system atycznie zmierzającego 
do pomniejszenia w pływ ów  łacińskich 
w  Ziemi Świętej.

Nowoczesna elektrownia dla Watykanu.
Cltta del Vaticano. Pius XI. zwiedził 

centralę elektryczną, asystując przy pu
szczaniu w ruch nowych czterech mo
torów. Ojciec Święty zainteresował się 
szczególnie nowoczesnemi urządzeniami, 
pozwalającemi naczelnemu dyrektorowi 
elektrowni stałą kontrolę nad funkcjono
waniem maszyn bez wychodzenia z wła
snego gabinetu.

wstańcy hiszpańscy posunęli się w kie
runku Ayerbe i zamierzali okopać się w

ku Ayerbe i Jaca, celem ostatecznego 
stłumienia buntu. Liczni powstańcy, c y 
wilni i wojskowi, schronili się w góry 
pod następującem wojskiem.

Według doniesień z Madrytu, z Pam- 
peluny wyruszyły wczoraj wieczorem

dolinie, lecz w pobliżu Slielva naiknęli dalsze posiłki, celem stłumienia akcji po-
się na idące z Huesca i Saragossy dwie 
kolumny wojsk rządowych, którym to
warzyszyło 8 batery] artylerjl. Artyle- 
rja zaczęła ostrzeliwać powstańców, 
dziesiątkując ich, tak, że po upływie pół 
godziny powstańcy pierzchnęli w po
płochu. W ojska rządowe otoczyły od
działy powstańcze, które na polu bitwy 
pozostawiły około 20 zabitych, wielu 
rannych, samochody ciężarowe oraz 
znaczne zapasy broni i amunicji. Przy
wódcy powstańców wzięci zostali do 
niewoli. W szeregach powstańców 
znajdowało się trzech kapitanów i wielu 
podoficerów. Po stoczonej walce woj
ska rządowe w ym aszerowały w k ’erun-

Kobiefa
współczesna

ni* p o d d a je -się  już c ie r
pliwie bólow i głow y. G d y  
ten  ból, n ieunikniony przy 
dzisiejszym  tem pie  życia, 
zaczyna jej dokuczać, za
żyw a szybko  1 —2 orygi
nalnych tab le tek  Aspiriny, 
k tó re  spraw iaj} je j u lg^.

Istnieje tylko jedna
AS PI Rl IMA

K ażde o p akow an ie  i każd a  tab le tka  o ryg i
nalnej Aspiriny o p a trzo n e  s} znakiem  BAYER.

wstanczej. Krążą pogłoski, iż oficero
wie, którzy walczyli w szeregach pow
stańców, zostali wzięci do niewoli, mieli 
wczoraj wieczorem być rozstrzelani.

Po wczorajszem posiedzeniu rady ga
binetowej wydano komunikat półurzędo- 
wy, głoszący, iż w Jaca powstańcy pod
dali się i wszystko powróciło do normal
nego stanu. Gubernator wojskowy i 
szereg inych osobistości, wziętych do 
niewoli przez powstańców, odzyskał 
wolność. W czasie walk po obu stronach 
było 7 zabitych i 27 rannych. Wojska 
rządowe wzięły do niewoli około 5GU 
powstańców.

Ruch hitlerowski 
n e podoba s .e  naw et 

faszystom.
Zwycięstwo wyborcze Hitlerowców 

w Niemczech było zrazu powitane przez 
prasę włoską z w yraźną  życzliwością, 
obecnie zaś spotyka się ^ krytyką.

W  rzymskim przeglądzie „Ech; e 
Cummenti" ukazał się artykuł, podpisa
ny przez radcę stanu i deputowanego Pie
ro Bolzon, wybitnego faszystę, p. t.: Na
sze ideały i plagjat Hitlerowski". W ar
tykule tym autor, krytykując hitleryzm, 
któremu odmawia pokrewieństwa z fa
szyzmem, nie cofa się p rzed takiemi są 
dami, jak : „ . . .  z poza faszyzmu Hitlera 
wydziera się raczej zgłodniały drapież
nik, niż dusza żądna sprawiedliwości “. 
lub „ . . .  Czy nie widzicie, że Niemcy za 
wszelką cenę chcą być zwycięzcam., a 
nie zwyciężonymi i że nic dla nich nie 
a  aczą nasi umarli zwycięzcy, miasta uy- 
rriące po rzezi i odbudowane tylko dzięki 
olbrzymim poświęceniom? Czyż nie 
widzicie, że dla tych Hunnów nie przed
stawiają żadnego znaczenia, jako hasło 
pokoju, kostnice znaczone czaszKmni, 
poezja stworzona dla gloryfikacji bólu 

płomień wzniecony dla osuszania 
ł e z ? . . . “ A następnie: „ . . . Z a p e w n e  
Niemcy pozostają Niemcami, t. j. tymi, 
którzy odjęli ludziom wszelką zdolność 
współczucia . . .  Oto dlaczego rzucam 
Uwarzyszo.Ti ten apel: nie b*erzcic za 
orły rzy m sk e  . . .  pewnych drapieżnych 
p.aszysk przygwożdżonych przez h.uto
n ę  imperialistyczną do szczytu jakiejś 
tam skały niemieckiej".. .

Artykuł ten, najbardziej ostry ze 
wszystkich, które pojawiły się dotąd w 
prasie włoskiej o ruchu hitlerowskim, 
n t  jest jednak głosem odosobnionem: 
„Maitino", „Trtbuna", a zwłaszcza „uaz-  
zetta del Mezzogiorng", zamieszczają na 
swoich łaniudi obszerne artykuły, <uóre 
zawierają ostrą krytykę tego ruchu.

BRANIBOR.
113) (Ciąg dalszy.)

— Spieszmy się. Słonko wnet zej
dzie.

— Kilkadziesiąt kroków do rzeki.
— Prędzej! Prędzej! W yda  nas słoń

ce jasne.
— W szystkich sił dobywam...
—■ Co to?
—- Czy s łyszysz?
—- Cicho!
— Echo ludzkich kroków...
— Ukryj się we wikliny.
Kiza chwycił wpół m artwego Mie

czysława, niesie w  gąszcz wiklin, po
rw ała  krwią zbroczone świerc/.yny 
Edyta i w  gęstych wierzbinach ie cho
wa. P rę t  wierzbowy jeden przy drugim, 
przesunąć się trudno w lesie wiklino
wym, świata bożego nie widać...

— Kto tam chodzi?
— Czekaj, zobaczę.
Wyłonił się Kiza z gąszczu, patrzy 

na brzegi rzeki.
—  Rybak — szepną!.
Rybak pc brzegu myszkuje, pod pa

zuchą ogromna sieć, w ręku więcierz*) 
ca leszczynowych obręczach rozpięty,

pudrywka rybacka wisi mu przez ramię. 
Poszedł w górę rzeki, więcierz do wody 
założył, kilka kamieni kładzie na brzegu, 
aby miejsce, gdy przyjdzie z powrotem, 
odnaleźć. Idzie w górę strumienia, zrrkł 
wmet na skręcie urwistego brzegu.

Edyta czuwa nad ^wtokami męża, 
straszliwego skarbu pilnuje... Już nie 
strach, lecz szaleństwo w jej oczach, 
twarz jej piękną napiętnowała teraz 
zbrodnia, ohydna jest teraz z temj okrop- 
nemi oczami, brzydkie bez granic te 
blade, drżące, wątrobiane usta, te ź re 
nice otoczone białkami, jakby z głowy 
wyleźć chciały. Majaczyły coś... wargi 
jej drżą... szepcą...

— On wstanie...
Zdaje się jej, że ten blady jak płótno 

trup wstanie, że wezwie ją na sąd.
Wrócił Kiza.
— Chodź — zawołał rycerz. — Weź 

go...
— Pomóż.
Wzięli Mieczysława i na odmęt 

niosą.
Odmęt woda wiruje, zielona tu, cie

mnią granatu świecą, rzeka białe, żół
tawe, rdzawe piany toczy. Kręci się 
wir...

Z urwistego brzegu w rzucili trupa do

wody. Buchła kaskadą fala j przyjęła 
zwłoki księcia narodu lutnistów.

— Popłynie w morze...
— Tajemnica popłynie...
— Słońce wejdzie.
— Chodź, chodź. Uciec przed słoń

cem.
— Czemu?
— Ja nie chcę widzieć jego jasności.
Dwoje ludzi pędem prawie w dwo

rzyszcze tarnowskie wraca, aby uciec 
przed słońcem.

XII.
Na zamku braniborskim zgryzma, 

n epokój i rozpacz. Dietrich i Bernaid 
wrócili z Włoch, z wyprawy, która eh 
wstydem i hańbą okryła. Gdy z połud
niowej Italii .idąc do Braniboru, przybyli 
do cesarza do Werony, aby o rozkazy 
i wolę monarchy zapytać, aby wytłu
maczyć się z zarzutów i skarg, jakie na 
n,ch przed tron cesarza . Neapolu i Rzy
mu wniesiono, przerwał ich wywody 
Otton, mówiąc:

—  Rzućmy zasłonę na waszą prze
szłość.

— Myśmy niewinni...
— Winy wasze niech wam odpuści 

Bćg — rzekł ksiądz Wojciech Sławiuk.

wzrokiem zgrozy i wyrzutu na m argra
fów patrząc*).

— Co dalej czynić m am y? — zapytał 
Bernard.

Wróćcie na półnee do marchji — 
rzekł cesarz.

— Stłumić powstanie Słowian, które 
państwu grozi.

— Bunt zgnieciemy krwią i żelazem-
—■ Nie krwią! Nie że.azem! — zawo

ła’ Woje.ech. — Źle ci radzą monanmo, 
me słuchaj puszczyków, ńie słuchaj złej 
rady

— Radzisz zatem księże...
— Ja  pójdę do ich ziemi, ja słowem 

Bożem stłumię wojny zarzewie.
— Zamordują cię Hawelanie.
— W oczach kapłana błyszczało na

tchnienie
— Niczego innego nie pragnę, prócz 

śmierci za wiarę! — rzekł bogobojni 
zakonnik Wojciech uśmitchnięiemi usty*

— l y  zginiesz, a poganie zburzą ri3' 
s/.e dzieło.

— Spalą kościoły, wymordują księży
(Ciąg dalszy nastąpi.)

*) w iec ie tz  —  rodzaj dużej sieci na ryby-

*) O pobycie św . Wo-jciecha u Ottona II 
sejm ie w e W eronie czytaj: Can. P a ssio  St. 
dalb. 8 (przyp. autora).
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—  Nie będzie ulgow ego terminu w y  
kupu patentów. Organizacje gospodar
cze powiadom ione zostały , że w  roku 
b ieżącym  nie jest p rzew idziany  termin 
u lgow y  p rz y  w ykupie now ych  św ia 
d ec tw  przem ysłow ych . L u s tra to rzy  u- 
rzędów  podatkow ych  rozpoczną inspek
cję zak ładów  p rzem y sło w y ch  dla sp ra 
w dzen ia  pa ten tów  już z dniem 2 stycznia  
1931 roku.

—  Spadek zatrudnienia w  polskim  
przem yśle m etalowym . Jak  s tw ierdza  
Polski Z w iązek  P rze m y s ło w c ó w  m e ta 
low ych  — w sk u tek  niepomyślnej sy tu a 
cji gospodarczej zmniejszyła  się liczba 
robotników, zatrudnionych  w  przem yśle 
m eta lo w y m  z 70 kilku tysięcy  na 50 ty 
sięcy.

—  O zniżkę taryf kolejowych. D zien
niki w arszaw sk ie  donoszą, że komitet 
ta ry fo w y  R ad y  kolejowej odbył posie
dzenie w  spraw ie  obniżenia ta ry f  kole
jowych, k tó reb y  p rzyn ios ły  ulgę w obec
nej dobie k ry zy su  gospodarczego. Naj
w ażniejszą  jest g rupa wniosków, do ty 
czących  p rzew ozu  p roduk tów  rolni
czych. Wnioski zmierzają  do tego, żeby 
nadzw ycza jny  spadek  cen ziemiopłotów 
złagodzić choć w  części przez obniżenie 
ta ry f  kolejowych.

—  Spraw y lekarskie w  P olsce. W
m iniste rs tw ie  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  — 
Wydział zd row ia  — odbyło się trzecie 
posiedzenie adm inistracyjnej sekcji pań 
s tw o w ej naczelnej ra d y  zdrow ia  w  sp ra 
w ie  nowelizacji u s taw y  z dnia 2 grudnia 
1921 roku o w ykonyw an iu  p rak tyk i le
karskiej w  państw ie  polskiem. Dyskusja 
d o ty czy ła  m iędzy in. sp ra w y  używ ania  
tytułu lekarza, zachow ania  tajemnicy le
karskie j o raz w y k o n y w an ia  p rak tyk i le
karsk ie j  podczas w ojny lub epidemji 
p rzez  lekarzy , n ieposiadających o b y w a 
te ls tw a  polskiego.

—  Organizacja urzędów  w ojew ódz
kich. W  ostatnim czasie opracow ano  w  
W a rsza w ie  tekst rozporządzenia  w o r
ganizacji u rzędów  w ojew ódzkich. W  
spraw ie  tej donoszą pisma, w ychodzące  
w  stolicy kraju, że tekst tej nowej usta
w y  oraz przepisy , do tyczące  trybu za 
ła tw ien ia  sp ra w  w tych urzędach  jest 
już ostatecznie uzgodniony m iędzy zain
te re sow anym i ministrami, podpisany i 
Przesłany  do ministerjum sp raw ied liw o
ści, celem ogłoszenia w „Dzienniku U- 
s t a w “ . Niezwłocznie po ukazaniu się nu
m eru „Dziennika U s ta w “, zaw iera jące
go po w y ższe  rozporządzenie, w o jew o 
dowie przygo tu ją  s ta tu ty ,  oraz szczegó
łow y podział czynności podległych im u- 
rz ęd ó w  w ojew ódzkich.

—  Rozbudowa linji kolejow ych w  ro
ku przyszłym . P ism a w arszaw sk ie  do
noszą, że preliminarz b u dże tow y  mini
s te r s tw a  kolei na rok 1931 przew iduje 
184 miljony z ło tych  na p race  około ro z
budow y dróg  żelaznych. M iędzy inne- 
mi na linję kolejow ą B ydgoszcz —  G d y 
nia p rzew idzianych  jest 9 miljonów, po
u c z e n ia  górnośląskie 850 tysięcy  zło
tych, obejście B ytom ia 4 miljony. Budo
wa w ęzła  w arszaw sk ieg o  kosz tow ać  bę
dzie 12 miljonów złotych, na w ęzeł k ra 
kowski p rzew idzianych  jest 250 tysięcy  
złotych, na gdański 2.800 tysięcy  zło
tych. P rzew id z ian a  jest rozbudow a w ę- 
*ła lw ow skiego  i częstochow skiego, dal
szą rozbudow a gran icznych  s tacy j:  Zdoł- 
bnnów, Stołpce, Z ebrzydow ice , Cieszyn 
' Sniatyń.

. — O kręgow e kasy chorych w  P olsce.
W zw iązku  z ukazaniem  się ro zp o rzą
dzenia P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j o 
tyorganizacji kas chorych, dowiadujem y 
^9. iż na ca łym  terenie p ań s tw a  istnieć 
“ędzie obecnie 40 okręgow ych kas cho-

Nadesłane.
W  jaki sp osób  m ożna od zysk ać zdrow ie  
szyb k o  i bez stosow an ia  k osztow n ych  

zab iegów  leczn iczych ?
W ó w c z a s ,  k ie d y  w szy s tk ie  inne m eto d y  z a 

w o d z ą  uc iekają  się c h o rzy  do  m e to d y  p rz y ro d n i -  
czo - leczn icze j .  Św ia tło ,  p o w ie trze ,  .woda p ro 
mienie i e le k t ry c z n o ść  — oto ś ro d k i  tego lec z e 
nia. Ze  s to so w an iem  tej m e to d y  nie na jeży  j e d 
nak  zw lekać .  Nie w s z y s c y  m ogą  w  dz is ie jszych 
c iężkich  c za sach  pozw olić  sobie na k o rzy s tan ie  
z d ro g ich  kąpieli lub na  leczenie  się zapom ocą  
d rog ich  p r z y rz ą d ó w  leczn iczych .  P o s tęp o w i  
w ied zy  i techniki z aw d z ięc za m y ,  iż po s iad am y  
dz iś  w  postaci  p r z y rz ą d u  leczn iczego  „San arex“ 
ap a ra t ,  k tó ry  umożliwia  k a żd e m u  s to so w ać  m e 
todę p rz y ro d n iczo - leczn iczą  w e  w ta sn e m  m ie 
szkaniu  tanio i sku teczn ie .  Leczen ie  za  pom ocą 
p r z y rz ą d u  ..Sanarex" polega  na s to sow an iu  p r ą 
du o wysok ie j  często tl iwości .  P r ą d y  te p rz e c h o 
d z ą  p rz ez  organ izm  ludzki, nie w y w o łu ją c  w  nim 
w s tr z ą s ó w ,  jakie  w y w o łu ją  p r ą d y  inne. Jednostk i  
n a jbardzie j  w raż l iw e ,  n a w e t  dzieci,  n a w e t  nie
m o w lę ta ,  m ogą  b y ć  leczone  temi p rąd am i,  lakie 
w y t w a r z a  p rz y rz ą d  leczn iczy  „Sanarex". L e 
c zy ć  nim m ożna  w sze lk ie  n iedom agania ,  w sze l 
kie choroby .

esifelo ż e
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Drugie posiedzenie plenarne 

Sejmu Śląskiego.
P osiedzen ie trw a za led w ie 15 minut.

spraw ie zw oln ien ia  posła

W  sobotę, dnia 13 grudnia odbyło się 
drugie z rzędu posiedzenie plenarne 
lii. Sejmu Śląskiego. P o rzą d ek  obrad 
obejm ował zaledwie d w a  punk ty :
1) W niosek  nagły  posłów  Ch. D. j N P.R. 
w spraw ie zwolnienia posła Korfantego 
z więzienia oraz 2) dyskusja nad prze
mówieniem w ojew ody p. dr. G rażyńsk ie
go. w ygłoszoncm  z okazji o tw arcia  3-go 
Sejmu Śląskiego.

Mimo tego o b rady  znow u ściągnęły 
w ielkie tłumy publiczności, które zapeł
niły galerję do ostatniego miejsca. Spo
dziew ano się bowiem sensacyj, lecz na
dzieje te zaw iodły  zupełnie, gdyż  obra
dy cechow ała rzadka w strzem ięźliw ość, 
w  przem ów eniach  posłów  opozycyjnych.

Posiedzenie zagaił z opóźnieniem 45 
minut o godzinie 3.45 po południu pan 
marszałek W olny.

Następnie poseł Kempka (Ch. D.) zio- 
zył sp raw ozdanie  komisji regulam ino
w ej w spraw ie zwolnienia posła K o.lan
ego z więzienia.

Imieniem Zespołu posłów  Ch. D. 
i N. P . R. zabra ł głos poseł dr. Hager, 
ctóry się ośw iadczy ł za zwolnieniem 
posła Korfantego.

P ose ł  W itczak imieniem klubu N Cli.
Z P . z łożył następujące oświadczenie: 

„Racja stanu Rzeczyoospolitej ! po
w aga ciał u s taw o d aw czy ch  w ym aga, by 
posłowie przejęci byli poczuciem bez
względnej odpowiedzialności za  w łasne 
czyny.

P rzy w ile j  nietykalności poselskiej 
p rzyczyn ia  się natom iast do osłabienia 
tego poczucia odpowiedzialności zaró
w no za czyny  łasne jak i za losy kraju 
. spo łeczeństw a.

—  O pozycja uchw aliła  w n iosek  w  
K orfantego z  w ięzienia.

W ychodząc  z tych założeń posłow ie  
do Sejmu Śląskiego Narodowego Chrze
ścijańskiego Zj. P racy deklarują niniej- 
szem, że nie będą korzystali z przyw ile
ju nietykalności poselskiej, zapewnione
go im na m ocy  art.  21 konstytucji z dnia 
17 Ul. 1921 r. i art. 17 sta tu tu  organicz
nego Woj. Śląskiego."

P rzem aw ia ł  jeszcze poseł Glucks- 
mann (frakcja socjalistyczna) za  w n io 
skiem, poczem przystąpiono do głoso
wania. Głosami całej opozycji (Katolicki 
Blok Ludow y, klub niemiecki i frakcja 
socjalistyczna) przeciwko głosom  sanacji 
przyjęto wniosek, żądający zwolnienia 
posła Korfantego z więzienia jakoteż za 
w ieszenia w szystk ich  postępow ań k a r -  
r.o-sądowych, w drożonych przeciwko 
niemu.

Z drugim punktem obrad  załatwiono 
się bardzo  szybko. Na w niosek posła 
Chmielewskiego (Ch. D.) odroczono d y 
skusję nad przem ówieniem  p. w ojew ody  
r a czas późniejszy, mianowicie do ob .ad  
nad budżetem naszego w ojew ództw a.

P o  zała tw ieniu  porządku obrad pan 
m arszałek  przedłożył sze reg  wniosków 
i pelycyj, -które skierow ano do poszcze
gólnych komisyj. Pom iędzy  innemi klub 
posłów  N. Ch. Z. P . zgłosił d w a  w nio
ski: 1) w spraw ie  zabezpieczenia poży
czek budow lanych  z Śląskiego Funduszu 
G ospodarczego  oraz 2) w z y w ając y  Radę 
W ojew ódzką  do w ypracow an ia  projek
tu w  przedmiocie wolności od opłat po
życzek  z Śląskiego FunJuszu  G ospodar
czego.

O godzinie 4 p. m arsza łek  zam knął 
posiedzenie. Dzień następnego posie
dzenia naznaczy  p. m arszałek .

rych, w  k tó ry ch  nadzór sp ra w o w ać  bę
dzie zarząd, w y b ra n y  przez  ubezpieczo
nych, względnie kom isarz. Na terenie 
w o jew ó d ztw a  łódzkiego zajdzie szereg  
zmian w organizacji kas  chorych. Na ca- 
ym terenie w o jew ó d z tw a  istnieć będą 
rzy  okręgow e kasy  chorych. Jedna  w 
lodzi, obejmująca dotychczasow o w s z y 
stkie kasy  samodzielnie, oraz kasy  w 
3abjanicach, Tom aszow ie  i Ozorkowie, 

d ruga w  Kaliszu, k tó ra  obeimie no w ia ty :  
kolski, słupecki, turecki oraz Zduńską 
Wolę, w reszc ie  trzecia w  P io trkow ie  o- 
bejmie p o w ia ty :  p io trkow ski radom -
skowski.

Województwo śląskie.
* Przedawnienia w  dniu 31 grudnia 

1930. W szy s tk im  wierzycie lom  p rz y 
pominamy, że w dniu 31 grudnia 1930 — 
jek z końcem każdego roku —  nastąpi 
p izedaw nien ie  żądań, o ile w ierzyciel do 
.?1 grudnia nie wznosi sw ego  żądania 
S ą  to nap rzyk ład  żądania zarobku osób 
zatrudnionych w  p ry w a tn e j  służbie, ż ą 
dania m ajs trów  opła ty  od nauki, rachun
ki lekarzy, akuszerek, notariuszy oraz

i- ne honorarja . Aby uniknąć p rz ed aw 
nienia należy najpóźniej w dniu 31 g ru 
dnia upomnieć się piśmiennie o uregulo
wanie zaległości, nap rzyk ład  przez  w y 
słanie now ego rachunku.

* O stateczny termin zgłaszania ro
szczeń z tytułu inwalidztwa. P rz y p o 
minamy, że z dniem 31 grudnia b. r. 
u p ły w a  os ta teczny  termin zgłaszania 
roszczeń do zaopatrzenia  ze S karbu  
p ań s tw a  przez  inwalidów wojennych, 
w dow y i s iero ty  po inwalidach, oraz po 
poległych. P o  tym  terminie żadne ro
szczenia z ty iu łu  inw alidztw a i t. d. 
nie będą uwzględniane.

Z Katowickiego
C iekawe odczyty.

K atow ice. W  środę, dnia 17 grudnia 
o godzinie 6 w ieczorem  odbędzie się w 
sali Insty tutu  P edagogicznego w  K atow i
cach w d aw nym  gm achu w o jew ództw a  
p rz y  ulicy W ojew ódzkiej w ieczorek  
o d czy to w y  M arjana Kukiela p. t. „ P o w 
stanie listopadowe". 2. O dczy t  dyr.  St. 
W archo lika  p. t. „O dgłosy  pow stan ia  li
s topadow ego"  na Śląsku".

A resztow anie niebezpiecznego 
w łam yw acza.

Katowice. Pod  koniec ubiegłego ty 
godnia został p rz y trzy m an y  zaw odow y 
w łam y w acz  Juljan Klimaszewski, w y 
stępujący pod różnemi fa łszyw em i na
zwiskami, a urodzony w  W arszaw ie  
i p rzynależny  do wsi Rostki, gmina S ta 
wiska, powiatu kolniańskiego, obecnie 
bez stałego miejsca zamieszkania. W y 
mieniony w łam y w acz  wchodzi w  rachu
bę jako sp raw ca  w łam ania  kasow ego  do 
Misji Francuskiej w M ysłowicach, w ła
mania do składu M ajzera w  M ysłow i
cach, k tó rego  dokonał 22 maja 1930 r. 
O dstawiono go do sądu pow iatow ego w  
Aiysłowicach pod nazw iskiem  P ie trzy -  
cki Antoni. Klimaszewski sw ego  czasu 
p :zez  sym ulowanie choroby został z 
więzienia zw olniony przed ustaleniem 
jego w łaśc iw ego nazw iska. P o d czas  re 
wizji osobistej znaleziono u niego cz te ry  
specjalne w y t ry c h y  oraz d w a  kaw atki 
ołowiu do otw ieran ia  zam ków  paten to 
w ych, z czego wynika, że p rz y b y ł  on 
na Śląsk  celem dokonania kradzieży. 
P onad to  Klimaszewski jest poszukiwany 
za różne kradzieże. P o  ukończeniu do
chodzeń osadzono go w  więzieniu sądo- 
wem w  Katowicach.

Schw ytany na gorącym  uczynku.
Zawodzie w  Katowickiem. Kaźmie

ra  Morus, lat 21, ostatnio zam ieszkała  w  
Chrzanow ie zos ta ła  a re sz to w a n a  pod 
zarzu tem  dokonania k radz ieży  bielizny 
na szkodę Kr. W ichra  w  Zaw odziu. Bie
lizna zna jdow ała  się na s try ch u  domu. 
P rz y  tej sposobności donosimy1, że Fr. 
Żołna z Zaw odzia  i H e rb e r t  Zelder z 
Katowic p rzy trzy m an i zostali za napad, 
w ym uszenie  i u raz  ciała na osobie kole
ja rza  E. Kuklaski z Siemianowic. W&zyst 
kich odstawiono do sądu Katowicach.

W ieczorek św . Mikołaja T ow arzystw a  
Polek.

Dąb w  Katowickiem. W  roku b ieżą
cym  T o w a rzy s tw o  Po lek  w  Dębie ob
chodziło w ieczorek  św. M ikołaja w  pię
knie udekorow anej sali p. C zupryny. 
Członkinie i gości pow ita ła  p. R yborzo- 
wa. P o  zagajeniu zab ra ła  głos re feren t
ka  p. Klimkowa, k tó ra  objaśniła ze b ra 
nych, dlaczego obchodzim y rok  rocznie 
pamięć b iskupa św. Mikołaja. P rz e m ó 
wienie p. Klimkowej podobało się b a r 
dzo w szys tk im  uczestniczkom , zw ła sz 
cza  dlatego, że po trąca ła  często o sironę 
pa tr jo tyczną  P o lek  i ich p rzyw iązan iu  do 
Kościoła katolickiego. P o d  koniec w ie
czorku p rzew odn icząca  p. R yborzow a 
w e zw a ła  członkinie, by zachęcały  sw e 
znajome do abonow ania  pism polsko- 
katolickich, gdyż niemieckie blaty, cz y 
tyw ane  do dziś przez wielu n ieuśw iado
m ionych rodaków , są trucizną dla pol
skich rodzin, p rzedew szystk iem  pod 
względem  narodow ym . Zaznaczyć  nale
ży, że św . Mikołaj obdarzył członkinie 
hojnie podarunkami.

O dezwa tow arzystw a dobroczynności.
Dąb w  Katowickiem. W y d z ia ł  ko

mitetu parafjalnego to w a rz y s tw a  dobro
czynnego „C aritas"  w  Dębie pod Kato
wicami z w raca  się tą d rogą  do miesz
kańców  o składanie ofiar na rzecz ubo
gich. zam ieszkałych w  Dębie. Wszy#**



Kim wiadomo, ze czasy  są ciężkie z po- 
wodu przesilenia gospodarczego, które 
dotknęło w szystkie kraje. Nędza doku
cza przedew szystkiem  wielu leciwym 
wdowom i starcom , k tórzy znikąd nie 
mają poparcia, a skromne zapomogi, 
płacone im przez urząd gminny nie siar
czą na utrzym anie. W szyscy  więc ci, 
którzy pobierają stałe zarobki taksam o 
kupcy oraz właściciele domów niech 
złożą w  imię m iłosierdzia jako chrześci
janie ofiarę na rzecz ubogich ze wzglę
du na nadchodzącą zimę i — św ięta „Bo
żego Narodzenia". T ow arzystw o . Ca
ritas" przyjmuje datki pieniężne, no 

szoną odzież, żyw ność i t. p. W  tym 
celu w ydział komitetu parafialnego w y
mienionego tow arzystw a dobroczynności 
uprasza mieszkańców, aby uwiadomili 
przewodniczącego wydziału „C aritas1 
ks. proboszcza Główczewskiego, że u 
nich można rzeczy przeznaczone dla ubo
gich odebrać. Zgłoszenia będą przyj
m owane także na osobnem zebraniu 
dnia 18 grudnia o godzinie 19.30 w lokalu 
p. Tom asza Kosza. W  tych dniach panie 
z „C aritas" będą odwiedzać zamożniej
szych obyw ateli celem zbierania datków 
dla ubogich.

Młodociana oszustka.
P aw łów  w  Katowickiem. W  ostat

nich dniach przybyła tutaj w  odwiedziny 
io  krew nych 17-letnia G ertruda Szary z 
Knurowa. Dziew czyna, okradłszy ro 
iziców , zbiegła z domu, a po przybyciu 
do P aw łow a u krew nych W ilhelma Bra- 
zdy ukradła kilkaset złotych, poczem od
daliła się w  niewiadom ym  kierunku. O 
soby, k tóre o pobycie tej dziew czyny 
coś wiedzą, uprasza się o zawiadom ie
nie policji, lub pod adresem  poszkodowa 
ąego. Adresow ać należy: W . Brazda, 
Paw łów , pow. Katowice, ul. G łówna 125 
Opis dziew czyny: w zrost średni i cera 
brunatna. D ziew czyna m iała na sobie 
s ta ry  ciemno -  czerw ony płaszcz. Być 
jednak może, źe będzie m iała nowe u 
branie.

Śmiertelny wypadek.
Kochłowice w Katowickiem. Jak do

nieśliśmy, przed kilku dniami w  stajni ce
gielni D aba w  Kochlowicach zm arł na
gle parobek Fr. Czapulak, lat 38, zamie
szkały w  Kochłowicach. W edług orze
czenia lekarza dr. W aw rzynka, śmierć 
nastąpiła w skutek krw otoku w ew nę
trznego. Franciszek Czapulak, jadąc fur
m anką, spadł z tejże i doznał obrażeń. 
W  związku z tera donosimy, że Czapu- 
iak zm arł.

Z Król. Huty
Zapomogi gwiazdkowe.

Król. Huta. Urząd opieki nad ubogi 
mi w  Król. Hucie donosi, że z okazji 
św iąt Bożego Narodzenia będzie w ypła
cał w sparcie jednorazow e rejestrow a
nym  inwalidom i wdowom, pobierają
cym  ren ty  ze Spółki Brackiej i Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. W sparcie o- 
trzym ają ci inwalidzi i w dow y, których 
Dgólny dochód nie przekracza: a) u sa 
m otnych (1 osoba) 50 zł, b) u żonatych 
(2 osoby) 75 zł, c) u żonatych (ponad 2 
osoby) 100 zł. W sparcie wypłacone bę
dzie w  nowym  halu nowego ratusza, 
parter, w  godzinach urzędow ych od go 
dżiny 8 do 13 w edług następującego po
rządku: w  poniedziałek, dnia 15 grudnia 
od litery A—F, we w torek  16 bm. G—J | 
w środę 17 bm. K—L, w c z w a rte k  18 bm. 
,VL—R, w piątek 19 bm. S—Z. Zaznacza 
aię, że w ypłata  w sparć nastąpi w yłącz 
nie w  oznaczonych dniach. Późniejsze 
reklam acje stanow czo uwzględniane 
nie będą. P rzy  ostatnich w ypłatach 
stw ierdzono, że kilka osób nie mogło po 
odbiór w sparcia staw ić się osobiście. W 
takim razie należy przedłożyć tutejsze
mu urzędow i pisemne upoważnienie do 
odbioru w sparcia, bez którego żadnej in- 
je j osobie w sparcie w ypłacone być nie 
może. Urząd opieki nad ubogimi w in
teresie biednych w zyw a w szystkich do 
przestrzegania pow yższego zarządzę 
ni a. — Dla Inwalidów wojennych i pozo 
sta łych  (wdów, sierot i m atek wojen
nych) w yp ła ta  nastąpi w ratuszu, pokój 
52; w  środę, dnia 17 bm. od litery A—E, 
w  czw artek  18 bm. F—K, w piątek 19 
bm. L—P, w  sobotę 20 bm. R—Z. Urzę
dowi należy przedłożyć następujące do- 
k«menta: książeczkę inwalidzką, ostatm

Komisie w sejmie śląskim.
Poszczególne kluby w  sejmie śląskim 

delegowały już sw ych przedstaw icieli 
co komisyj sejmowych. Skład kom.syj 
jest następujący:

Komisja administracyjno - samorzado- 
w a. Dr. Adam Kocur, Jan Koj i Emil Gaj- 
rias (klub N. Ch. Z. P.), Jan Kędzior, P a 
weł Broncel i C zesław  Chmielewski 
(Kat. Blok. Lud.), Oton Ochmann i Oton 
Ulitz (klub niemiecki).

Komisja budżetowo.skarbowa. Boni
facy Bałdyk, dr. Adam Kocur i Józef 
W itczak (klub N. Ch. Z. P.), Czesław  
Chmielewski, dr. Bronisław  Hager i Igna
cy Sikora (Kat. Blok Lud.) Jan Schmie- 
gel (klub niemiecki) i Jan Kowoll (frak
cja socjalistyczna).

Komisja pracy i opieki społecznej. 
Franciszek Fesser, Stefan Kapuściński 
i Ludwik Piechoczek (klub N. Ch. Z. P-). 
Jan Brzeskot, Ignacy Sikora i W ojciech 
Sosiński (Kat. Blok Lud.), R yszard Frank 
(klub niemiecki), Józef Machej (frakcja 
socjalistyczna).

Komisja prawnicza. Dr. W łodzimierz 
Dąbrowski, dr. Adam Kocur i dr. Jan 
Kotas (klub N. Ch. Z. P.), Paw eł Bron
cel, Czesław  Chmielewski i P aw eł 
Kempka (Kat. Blok Lud.), Oton Ulitz 
(blok niemiecki), Zygm unt Gliicksmann 
(frakcja socjalistyczna).

K°misja wyznań religijnych i oś wie 
cenią publicznego. Dr. Jan Kotas, dr. Ma-

rja Kujawska i Józef Syska (klub N. Ch. 
Z P.), B ernard Krawczyk, B ernard Ko
zak i Alojzy P rus (Kat. Blok Lud.), 
dr. Edw ard P an t i Oton Ochmann (klub 
niemiecki).

Komisja petycyjna. Bartłomiej P łon
ka, Wilhelm Prokop i W iktor Satara 
(klub N. Ch. Z. P.), Elżbieta Korfantowa, 
Aiojzy P rus  i W ładysław  W ieczorek 
(Kat. Blok Lud.), Konrad Kunsdorf 
(klub niemiecki).

Komisja regulaminowa. Bonifacy 
Bałdyk, Stefan Kapuściński i Józef Wit
czak (klub N. Ch. Z. P.), Czesław  Chmie
lewski, Paw eł Kempka j W ładysfaw  
W ieczorek (Kat. Blok Lud.), Józef P a 
wlas (klub niemiecki).

Komisja rolna. Dr. Jan Kotas, Karol 
Palarczyk  i Teofil Różański (klub N Ch. 
Z. P.), S tanisław  Breliński, Jan Grzonka 
i P aw eł K areta (Kat. Blok. Lud.), Oton 
Ochmann (klub niemiecki).

Komisja rugów wyborczych. Dr. 
W łodzim ierz Dąbrowski, Jan Koj i B ar
tłomiej P łonka (klub N. Ch. Z. P.), Jan 
Brzeskot, Paw eł Kempka i Jan Kędzior 
(Kat. Blok Lud.), i Józef Paw las (klub 
niemiecki).

W  komisjach o składzie dziewięcio
osobowym, o dziew iątym  mandacie, roz
strzygnie los pomiędzy klubami: Naro
dowo - Chrześcijańckiem Zjednoczeniu 
P racy  i Katolickim Blokiem Ludowym.

Zakład leczenia alkoholików .
Poznań, 15. 12.

W  miejscowości Gościejów, powiat 
Rogoźno w  Poznańskiem , stacja kolejo
w a i u iząd  pocztow y Rogoźno znajduje 
się specjalny zakład leczenia alkoholi
ków pod nazw ą „W ojewódzkie Schro
nisko dla Alkoholików".

Zakład przyjmuje pacjentów  z całej 
Polski, tak pryw atnych, jak i członków 
instytucyj rządow ych, sam orządow ych 
i społecznych. P rzyjęcie następuje Każ
dego czasu, przy równoczesnem  dorę
czeniu zakładowi św iadectw a lekarskie
go oraz zobowiązania do ponoszenia ko

sztów  utrzym ania, które w ynoszą na 
dobę i osobę 6 złotych płatne m iesięcz
nie zgóry.

Czas kuracyjny trw a  zasadniczo 4 
do 6 miesięcy. * Lekarzem  zakładowym  
jest dr. Ręczkowski z Rogoźna, kierow 
nikiem adm inistracyjnym  w zakładzie 
p. Karwat.

W łaścicielem Zakładu jest Skarb pań- 
siw a polskiego nadzór adm inistracyjny 
spraw uje S tarostw o krajow e w Pozna
niu, a nadzór lekarski dr. Gantkowski, 
profesor U niw ersytetu poznańskiego w 
Poznaniu.

Sprawy kc&śelne.
Ogólna liczba katolików i duchowień* 

stwa w Niemczech.
W edług danych sta tystycznych , licz

ba duchowieństwa rz.-kat. w Rzeszy nie
mieckiej wynosj obecnie 20 410, liczba 
pastorów  protestanckich — 16 244. P ier
wsze miejsce zajmują P rusy , gdzie księ
ży rz.-kat. jest 10 286, a pastorów  pro
testanckich 9422. W śród całej ludności 
Rzeszy protestantów  jest 36 639 tysięcy, 
a katolików 20 604 540; w  Prusach 1'tz- 
ba protestantów  wynosi 24 589 tysięcy 
a liczba katolików — 12 352 114.

Walka ze świętami Bożego Narodzenia 
w sowietach.

W  miarę zbliżania się św iąt Bożego 
Narodzenia w alka z religją, prowadzona 
na całem terytorjum  Rosji sowieckiej 
przez związki bezbożników ; inne orga
nizacje ateistyczne, staje się coraz inten
sywniejsza. W  dniach 25 i 26 grudnia 
v M oskwie j w Leningradzie w szyst
kie teatry  i kina będą daw ały bezpłatne 
przedstaw ienia antyrebgijne. W szyscy 
robotnicy i urzędnicy muszą być na iycb 
przedstaw ieniach z obowiązku.

Kampanją przeciw ko świętom Boże
go Narodzenia kieruje Jarosław skij, któ
ry uw ażany jest za dyrek tora  z w ią z k ó w  
rezbożniczych w unji sowieckiej.

Idea unii Rosji z Rzymem.
Były rosyjski attache wojskowy w 

yzynre, książę W otkoński, który prze
szedł na katolicyzm i został kapłanem 
uitolickim, prowadzi akcję na rzecz unji 
rosyjskiej z Rzymem przy zachowaniu 
obrządku praw osław nego.

„My, katolicy, — powiedział ten w y
bitny konw erty ta do przedstaw iciela 
jednego z dzienników włoskich — repre
zentujem y ideę, że w szystkie narody 
praw osław ne są do tego, by należeć do 
j.-dnego Kościoła... Dlatego my, rosyjscy 
Katolicy sądzimy, że zbawienia nasze., oj
czyzny należy szukać w jedności z Ko
ściołem rzym skim  i że w tem zjednocze
niu naród rosyjski będzie święcił swoje 
zm artw ychpow stanie."

odcinek pocztow y z ren ty  wojennej, ksią
żeczkę z Spółki Brackiej, jakoteż orze
czenie z Zakładu Ubezpieczeń .

Z Świętochłowickleso
Śmiertelny wypadek.

Wielkie Hajduki w  Św iętochłowic- 
kiem. Ulica Sobieskiego w W ielkich 
Hajdukach była w tych dniach widownią 
nieszczęśliwego wypadku, który  pocią
gnął za sobą życie ludzkie. Robotnik 
Mikołaj W ajsner z W ielkich Hajduk u- 
padł nagle na bruk ulicy. W  stanie nie
przytom ności odstawiono go do leczni
cy hutniczej. P rzyczynę śmierci do
tychczas nie ustalono.

Z Rybnlck’ego
W łamywacz na probostwie.

Rybnik. Podczas jednej z ubiegłych 
nocy włamali się na probostw o złodzieje, 
lecz zostali przez ks. proboszcza Regin
ka spłoszeni. Na miejscu pozostał mło
tek m urarski i czapka.

Zasądzeni za oszustwo.
Rybnik. Przed  sądem w Rybniku 

odpowiadali w  tych dniach dwaj rolnicy 
z Popielow a. Jeden z oskarżonych ma 
80 lat. Zarzucono im oszustwo, ponie
waż jeden z nich kupił kaw ał pola. U 
notarjusza obaj podali cenę kupna na 300 
złotych, podczas gdy za pole zapłacono 
2 tysiące zł. W tej manipulacji uznano 
oszustw o stem plowe. Gospodarz, który 
kupił pole, został skazany na 186 zło
tych kary pieniężnej, a ten co sprzedał 
rolę na 93 zł.

Zgon ojcobójcy.
Rydułtow y w Rybnickiem. W  zwią 

zku z notatką o zbrodni ojcobójstw a w 
[ Pszow ie donoszą nam, że 28-letni Kowol 
z Pszow a, który zastrzelił swego ojca, 
zm arł w lecznicy brackiej w Rydułto
wach. Jak  donieśliśmy, po zastrzeleniu

w łasnego ojca m orderca strzelił sobie 4 
razy  do piersi.

Z Cieszyńskiego
Lekarze w Cieszyńskiem.

Cieszyn. W powiecie cieszyńskim 
praktykuje 36 lekarzy, z tego 26 w Cie
szynie. W  Czeskim Cieszynie znajduje 
się J5 lekarzy. Lekarze Polacy powiatu 
cieszyńskiego w liczbie 15 utw orzyli ra 
zem z lekarzam i powiatu bielskiego w ła
sne tow arzystw o, które na walnem ze
braniu, odbytem  dnia 9. ub. m. w Śląskim 
szpitalu w  Cieszynie, w ybrało  następu
jący zarząd: dr. Bolesław Filasiewicz 
prezes, dr. Jan Kubisz — wiceprezes, dr. 
Jan Zigmund — sekretarz, dr. Józef W aj 
da — skarbnik i dr. Józef Heczko — ko
misja rew izyjna. Nowemu dyrektorów  
Śląskiego szpitala dr. Kubiszowi zgoto
wali lekarze owację. T ow arzystw o Le 
karzy-Polaków  liczy 28 członków.

Z całej Polska
Nowa szkoła.

Sosnowiec. Pod koniec ubiegłego 
tygodnia odbyło się uroczyste pośw ięce
nie nowo wybudow anego gmachu szko
ły powszechnej im. Bolesław a Prusa. W 
uroczystości wziął m. in. “dział kurator 
krakow skiego okręgu szkolnego Kup- 
czyński i przedstaw iciele m iasta. Nowy 
gmach, w ybudow any w edług najnow
szych w ym agań techniki, przedstaw ia 
się imponująco. W szkole znajdzie po
m ieszczenie około 800 dzieci. Koszta bu
dow y w yniosły około 700 tysięcy zło
tych.
Sprzenlewierca, morderca I samobójca 

Lódź. Na dw orcu kolejowym Łódź— 
Fabryczna pracow ał w charakterze ka
sjera kolejowego Leon Zakrzew ski, któ 
ry  uciekł. Na stację p rzyby ła  komisja 
dyrekcji kolejowej i stw ierdziła  w  kasie 
niedokładności. Poszukiw ania Zakrzew  
skiego w ykazały , że p rzebyw a on w

mieszkaniu swoich krew nych. Udała się 
tam natychm iast policja, ale Zakrzew ski 
nie chciał jej wpuścić do w nętrza. W 
pewnej chwili posterunkowi usłyszeli 
przez drzwi dw a strza ły  rew olw erow e 
<iedy drzw i o tw arto  przem ocą, znale
ziono na podłodze w kałuży krw i żonę 
Zakrzew skiego i jego samego. Zakrzew 
ską w stanie beznadziejnym  przew iezio
no do szpitala, u Zakrzew skiego stw ier
dzono śmierć.

W ręczenie nagrody państwowej. 
W arszawa. Pod koniec ubiegłego ty 

godnia odbyło się w m inisterstw ie o- 
św iaty uroczyste wręczenie państw ow ej 
nagrody literackiej J. Szaniawskiemu.

Potworna bójka chłopców. 
Żywiec. Stanisław  Biernat z P ie trzy 

kowie, oraz Jan Pluciński z Żyw ca, za
m ieszkały tamże, mając osobistą urazę 
do Ludwika Tom asika, oraz Jakóba Stu
denckiego z P ietrzykow ie napadli na nich 
w chwili, gdy ci przechodzili koło domu 
Jana Plucińskiego. — Biernat bez żad
nego bezpośredniego powodu, uderzył 
Tomasika orczykiem  w głowę, rozbija

jąc mu czaszkę. Następnie Jan Pluciń
ski kopnął leżącego Tom asika w brzuch
i począł krzyczeć przeraźliw ie i w pani
cznym  strachu uciekać w  pola. Na krzyk 
Studenckiego zbiegli się okoliczni chłopi 
na pomoc. Tom asik przew ieziony w 
stanie beznadziejnym  do szpitala w Ży
wcu zmarł. Zabójcę ujęto i odstawiona 
do sądu powiatowego.

Powrót z niewoli.
Nowy Sącz. Przed kilku dniami przV' 

jechał do S tarego Sącza Jan Iw ańsk i.
który dostaw szy się do niewoli rosyi' 
skiej jeszcze w roku 1914, zdołał dopier0 
obecnie uzyskać ze strony w ładz bol
szew ickich pozwolenie na pow rót. P°* 
w rót Iwańskiego, którego oddaw na uWa' 
żano za zabitego, w yw ołał w m iastecz
ku d“ża sensację .



Antypolska propaganda  
w szkołach niemieckich.Ze Śląska Opolskiego.

Z Bytomskiego.
W  uroczystość św. Barbary  został 

na szosie Miechowickiej w Bytomiu na 
śmierć przejechany przez samochód cię
żarowy pewien młody człowiek. Zwło
ki odstawiono do kostnicy lecznicy 

knapszaftowej w Rokitnicy. Nazwiska 
nieszczęśliwego nie można było ustalić. 
Obecnie śledztwo wykazało, że zmarłym 
jest 19-letni pomocnik zegarmistrzowski 
Eryk Scharek z Mikulczyc.

*

Podczas nieobecności rodziców dzie
ci robotnika L. na Rozbarku nalały do ma 
szynki spirytusu, aby zagrzać szczypce. 
Ponieważ płomień zgasł, przeto jedno z 
dzieci chciała dolać okowity. W  tej 
chwili buchnęły gwałtowne płomienie, 
od których zapaliło się na dziecku su
kienki. Na krzyk drugich dzieci, przy
biegli sąsiedzi na ratunek i płomienie u- 
gasili. Mimo to maleństwo odniosło cięż
kie poparzenia.

*

Jednej z ostatnich nocy skradziono 
pewnemu kupcowi z Rozbarku samo
chód. Nazajutrz znaleziono samochód w 
rowie przydróżnym pomiędzy Karbem a 
Miechowicami bez kół. bez motoru i bez 
siedzeń. Właściciel otrzymał z powro 
tern tylko karoserję.

*

Zasłużony dla spraw y polsko-katolic- 
kiej rodak Piotr Piontek w Mlechowi- 
cach obchodził w tych dniach 80-te uro
dziny. Jubilat był w Miechowicach 
przez szereg lat pierwszym i jedynym 
kolporterem „Katolika'“, którego roz- 
krzewił do kilku set abonentów. P. Piotr 
Piontek brał udział z naszym śp. zmar
łym redaktorem Adamem Napieralskim 
przy zakładaniu Banku Ludowego w By
tomiu, jakoteż pierwszej organizacji ro
botniczej na Górnym Śląsku „W zajem
nej Pomocy". Nasz Jubilat należy do 
tych licznych działaczy i pracowników, 
o których świat tak rychło zapomina.

Z Gliwickiego.
W  urzędach pośrednictwa pracy na 

miasto Gliwice i powiat toszecko-gliwic- 
ki było zarejestrowanych w dniu 30 listo
pada br. 9636 poszukujących pracy, z 
czego przypada na miasto Gliwice 6.973 
a na powiat 2.663 osoby. Ponieważ po
łożenie na rynku pracy się pogorszyło w 
ostatnich dwu tygodniach, przeto śmiało 
przyjąć można, że obecnie liczba bezro
botnych conajmniej przekroczyła liczbę 
10 tysięcy.

*

Szwagier P. w dworze Brynek za
kładał buhajowi karmę. Byk wziął chło
pa na rogi i zadał mu głębokie rany na 
piersiach. Ciężko rannego odstawiono 
Jo szpitala w Bytomiu.

*

Począw szy od 1 stycznia 1931 r. gmi
ny Sierakowice I Sierakowlczki będą
tworzyły  jedną komunalną całość pod 
Wspólną nazwę Sierakowice. P raw do
podobnie zostaną dla nowo utworzonej 
gminy rozpisane nowe w ybory gminne.

Z Oleskiego.
Prawdopodobnie już z początkiem 

Wiosny 1931 roku zostaną rozpoczęte 
Pierwsze prace ziemne około budowy 
howej linji kolejowej pomiędzy Olesnem 
# Bodzanowicami. Nowa linja kolejo
wa połączy Całą pograniczną połać po
wiatu oleskiego z powiatowem miastem 
Olesnem i stanie się ważnym czynni
kiem komunikacyjnym w ruchu tak oso
bowym, jak i towarowym.

Z Strzeleckiego.
P rzy  przestawianiu młockarni wło

żyła niejaka Joanna F. z Suchych Ła- 
nów trzy palce pomiędzy tryby. Palce 
2Ostały na miazgę zgruchotane. Niesz
częśliwą odstawiono do szpitala w 
Strzelcach.

Popiera mmi urnami 
i  dasz n  M o ln y m .

*
W  pierwszej połowie listopada br. 

odbył się na terenie westfalsko-nadreń- 
skim tydzień „Związky niemczyzny za- 
granicą“ (Verein fur das Deutschturn im 
Auslande), podczas którego specjalnie 
/.uproszeni i referenci jak dr. Zimmer ze 
Sztumu, pastor Lovien z Królewca, osła
wiony Worgitzki z P rus  Wschodnich 
i inni wygłaszali antypolskie referaty na 
terenach związków i szkół.

Największy nacisk położony by? na 
propagandę w szkołach. Uczniowie 
otrzymywali do rozsprzedaży oryginal
ne znaczki z podobiznami budynków 
szkół niemieckich zagranicą. Znaczki 
te naklejane były przez ucznia na spe
cjalnym kartonie, który, po zbyciu kom- 
r/etu znaczków, zw racany był dyrekcji 
danej szkoły z podpisem ucznia. Sprze
danie przez ucznia kompletu znaczków

dawało mu tytuł do szczególnej pochwa
ły ze strony dyrekcji. Nadmienić w y
pada, że podobizna na znaczku, w yobra
żającym szkołę niemiecką w Polsce, 
przedstawia nędzną, rozwalającą się 
chałupę (!), co ma jakoby dać pojęcie 
ogółowi niemieckiemu o fatalnym stanie 
szkolnictwa niemieckiego w Polsce. 
Wiemy wszyscy aż nadto dobrze, w  jak 
pomyślnym stanie znajduje się szkolni
ctwo niemieckie w  Polsce w  przeciw
stawieniu do stanu polskiego szkolni
ctwa w Niemczech. Przebieg i formy 
opisanego wyżej tygodnia propagando
wego „V. D. A.“ wskazują, iż Niemcy 
P( siłkują się wszelkiemi środkami pro- 
pagandowemł, które zmierzają do umoc
nienia niemczyzny zagranicą, z drugiej 
zaś strony do zohydzenia Polski.

[ Program radiowy.
Wtorek, dnia 16 grudnia 1930 r.

Katow ice, fala 408,7 m. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 
jowej. 11.58 Sygnał czasu o raz  hejnał z  w ieży 
M ariackiej. 12,10 K oncert z p ty t gram  ifono- 
w yeh. 13.10 Komunikat m eteorologiczny. 15.00 
K omunikaty gospodarcze. 15.35 „Chwilka lot
n icza" z W arszaw y . 15.50 O dczyt rządow y z 
W arszaw y. 16.15 P rogram  dla dzieci z W ar
szaw y. 16.30 O pow iastki ciekaw e dla dzieci.
16.45 K oncert z płyt gram ofonow ych. 17.15 
O dczyt z W arszaw y  „O S tanisław ie B rzo
zowskim ". 17.45 Popularny koncert sym fonicz
ny z Filharm onii w arszaw skiej. 18.45 C odzien
ny odcinek pow ieściow y. 19 00 Rozmaitości.
19.15 O dczy t: „L iryka pow stańcza 1831 roku".
19.35 P rasow y  dziennik radjow y. 19.55 Komu
nikaty  harcersk ie . 20.00 Felieton z W arszaw y.
20.15 Feljeton n. t. „O podróżow aniu i podró- 
żom anji". 20.30 K oncert m iędzynarodow y z 
W arszaw y. 22.15 K oncert z p ły t gram ofono
w ych. 22.50 Komunikat m eteorologiczny. 23.00 
R etransm isja ze stacji zagranicznych e w e n t 
m uzyka lekka.

W arszawa, fala 1411,7 m. 12.10 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 15.50 O dczyt rządow y. 16.15 
P rogram  dla dzieci oraz przegląd w ydaw nictw
16.30 M uzyka z płyt gram ofonow ych. 17.15 
O dczyt „O S tanisław ie B rzozow skim " 17.45 
K oncert sym foniczny. 19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 M uzyka z płyt gram ofonow ych. 19.35 
P rasow y  dziennik radjow y. 19.55 M uzyka z 
p ły t gram ofonow ych. 20.30 K oncert m iędzyna
rodow y z W arszaw y . (W ystęp  Jana  Kiepury).
22.15 P ły ty  gram ofonow e. 23.00 M uzyka ta 
neczna.

Kraków, fala 312,8 m. 12.00 Hejnał z w ieży  M arjac 
kiej. 12.10 do 17.45 T ransm isja z W arszaw y.
18.45 Najnow sze w ydaw nictw a. 19.10—23.00 
T ransm isja z W arszaw y . 24.00 Hejnał z w ieży 
M ariackiej.

Poznań, fala 334,8 m. 7.00 G im nastyka poranna. 
.15 W iadom ości z całego św iata. 13.05 Kon- 
e rt gram ofonow y. 14.00 i 14.15 K omunikaty 

i giełdy rolnicze. 18.30 Audycja z okazji z a -*  
kończenia „Dnia Pom orza". 19.30 M uzyka.
20.30 K oncert z W arszaw y  (w ystęp  Kiepury).
22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m, Gliwice, fala 259,3 m. 
13.50 i 16.00 M uzyka gram ofonow a. 18.30 Kon
ce rt solistów  radiostacji. 19.30 O dczyt. 20.00 
Słuchow isko. 22.45 M uzyka na dw u fortepia
nach.

W iedeń, fala 516,3 m. 12.00 O rk iestra . 15.20 P ły ty  
gram ofonowe. 19.30 K oncert symfoniczny.
22.00 K oncert o rk iestry .

Środa, dnia 17 grudnia 1930 r.
Katow ice, fala 408,7 m. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 

jowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z w ieży 
M ariackiej. 12.10 K oncert z p ły t gram ofono
wych. 13.10 Komunikat m eteorologiczny. 15.00 
K omunikaty gospodarcze. 15.50 „R adjokroni- 
k a“ z W arszaw y . 16.15 P rogram  dla najmłod
szych f dzieci sta rszych  z W arszaw y. 16.45 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 17.15 O dczyt 
z W ilna „Rodin i jego sek re ta rz "  (w 90 rocz
nicę urodzin wielkiego rzeźb iarza). 17.45 Kon
cert popularny z W arszaw y . 18.45 Codzienny 
odcinek pow ieściow y. 19.00 Rozm aitości 19.15 
Rom antyzm  w historii: „H alszka z O stroga".
19.35 P raso w y  dziennik radjow y. Po  dzieni- 
ku, kom unikaty sportow e. 20.00 K w adrans bu
chaltera . 20.15 Feljeton p. t. „R zeczy najm niej
sze" 20.30 M uzyka z W arszaw y. 20.45 Kwa 
drans literacki z W arszaw y. 21.00 K oncert 
narodow ościow y polski z Filharm onii W ar
szaw skiej. 22.30 Komunikat m eteorologiczny.
23.00 S krzynka pocztow a w  języku francu
skim.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

w dniu 13 grudnia 1930 r.
D olar am erykański 8.90 zł. Funt sterlingów  

angielskich 43.24 zł. 100 franków  francuskich 
34.98 zł. 100 szylingów  austriackich  125.28 zł. 
100 koron czeskich 26.40 zł. 100 lir w łoskich 
46.61 zł. 100 franków  szw ajcarskich  172.77 zł. 
100 guldenów  holenderskich 358,58 zł. 100 bel
gów  belgijskich 124,39 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 12 grudnia 1930 r.

Żyto 18.50—19.00. P szen ica 23.25—24.75. Jęcz
mień przem iałow y 20.00—21.50. Jęczm ień b ro - 
wardWy 25.00—27.00. O w ies 18.75—20.00. Mąka 
żytn ia 65-procentow a 31.50. M ąka pszenna 65- 
procentow a 44.00-^47.00. O tręby  żytnie 11.25— 
12.25. O tręby  pszenne 13.00— 14.00. O tręby  
pszenne grube 14,50— 15,50. R zepak 41,00—43,00. 
Groch W iktorja 27.00—32.00 Ziem niaki jadalne
2.00—2,30. Ogólne usposobienie spokojne. Zmniej
szona podaż ży ta  p rzyniosła  na rynku lekkie 
ożyw ienie.

Giełda zbożow a w  W arszawie  
w  dniu 12 grudnia 1930 r.

Ż yto 18.75—19.25. P szen ica  27.25—28.25. Mąka 
żytnia 35.00—36.00. M ąka pszenna w yborow a
50.00—60.00. M ąka pszenna luksusow a 60.00— 
70.00. O tręby  pszenne średnie 14.00— 15.00. 
O tręby  pszenne szale 16.00—17.00. O broty  zw ięk
szone, usposobienie spokojne.

Ceny bydła na Centralne] Targow icy  
w  M ysłow icach.

W  tygodniu od 6 grudnia do 12 grudnia spę
dzono na targ i: buhaji 101. w ołów  31. krów  534, 
jałów ek 62, cieląt 73, owiec 1, nierogacizny 1975. 
ogółem 2777 zw ierząt.

Płacono za jeden kilogram żyw ej wagi: bu
haje od 1,07—1,22 zł, woły od 1,07— 1,16 zt, k ro 
w y od 1,02— 1,20 zł, jałów ki od 1,04—1,23 zł, cie
lęta od 1,10— 1,40 zł, n ierogaciznę I gatunek od 
1,90—2.00 zł, II gat. od 1.70—1,89 zł, III gat. od 
1,50— 1,69 zł, IV gat. od 1,30—1,49 zł.

T arg  ożyw iony tendencja stała.

Stan szkolnictwa dla mniejszości 
w Polsce i w Niemczech.

Ze względu na aktualną dziś sprawę 
mniejszości w Polsce jak i w Niemczech, 
przytaczamy ciekawą sta tystykę szkół 
dla mniejszości w  obu krajach.

W  Niemczech żyje miljonowa prze
szło rzesza polska, Niemców zaś w Pol
sce jest niecałych 800 000. Ale stan 
szkolnictwa niemieckiego w Poisce 
a polskiego w Niemczech jest tak różny, 
że należy się nad zjawiskiem tem zasta
nowić.

Polacy w Niemczech posiadają 29 
szkół ludowych, utrzymywanych przez 
towarzystwa szkolne. Freblówek 
(l rzedszkoli) Polacy posiadają 16, na
tomiast nie posiadają ani jednej szkoły 
średniej. A Niemcy w Poisce?

Posiadają oni 658 szkół ludowych, 
utrzymywanych przez rząd polski, 21 
szkół prywatnych, utrzymywanych 
przez „Schulverein" — finansowany 
przez rząd berliński — oraz 9 państwo
wych szkół utrakwistycznych. Stan zaś 
memieckiego szkolnictwa średniego w 
Polsce przedstawia się, jak następuje: 
7 gimnazjów państwowych, 3 gimnazja 
komunalne, 31 prywatnych szkół śred
nich. Razem tedy mają Niemcy w Pol
sce 688 szkół ludowych oraz 41 średnich, 
do których uczęszcza 98 155 dzieci, pod
czas gdy do szkół polskich w Niemczech 
uczęszcza wraz z freblówkami około 
2600(1).

 o  *

lis dzieci polskich pobiera nau;e  zagrań są 
w Se tyku o czystym.

W  Stanach Zjednoczonych zorgani
zowanych jest 600 szkół polskich, kształ
cących 300 tysięcy dzieci polskich, któ
rych w wieku szkolnym est jednak oko
ło pół miljona. Oprócz szkół powszech
nych istnieją w Stanach Zjednoczonych 
szkoły średnie.

W  Brazylji 200 000 wychodźców pol
skich posiada 191 szkół, w których wy
kłada 239 nauczycieli, uczęszcza zaś do 
mch 8675 dzieci, nauka odbywa się po 
polsku i po portugalsku. :■

W  Jugosławji istnieje zaledwie jeuna 
szkółka przy fabryce w Orosławiu, po-

Nawozy sztuczne.
Przed kilku dniami odbyło się w mini

sterstwie rolnictwa drugie zebranie ko
mitetu nawozowego z udziałem przed
stawicieli społecznych organizacyj rol- 
trczych, organizacyj rolniczo - handlo
wych, państwowego banku rolnego, 
przemys.łu nawozowego i innych. Na ze
braniu omówiono spraw y następujące: 
parytatyw ne ceny nawozów sztucznych, 
itglamentację przywozu tomasyny. 
propagandę stosowania nawozów sztucz
nych, stosunek zakładów doświadczal
nych du przemysłu nawozowego, orga- 
r  zacje komisowej sprzedaży nawozów 
sztucznych od cen ziemiopłodów; nadto 
uczestnicy zebrania zaznajomieni byli z 
projektem stawek celnych na nawozy 
sztuczne w nowej taryfie celnej.

Komitet nawozowy wyraził opinję, 
ze stosowanie przez przemysł nawozo
wy cen pary taty wnych w zakresie na
wozów azotowych j potasowych winno 
być częściowo zmienione, tak, aby boni- 
f.katy kosztów przewozu były możliwie 
jednakowe dla wszystkich stref, dalej, 
ze reglamentacja przywozu tomasyny 
byłaby niepożądana i spotykane często 
w' sprzedaży tego nawozu nadużycia 
winny być zwalczane przez zastosowa
n e  prezpisów rozporządzenia o sprze
daży nawozów sztucznych, że propa-

za tem Kursy języka polskiego w Innej 
miejscowości.

Na Węgrzech są cztery polskie szko
ły popołudniowe, do których uczęszcza 
260 dzieci.

W Austrji istnieją trzy kursy języka, 
historii i geografji polsk:ej dla 72 dzieci.

W e Francji liczba dzieci polskich w 
wieku szkolnym wynosi 3C 547, z cze
go zaledwie 18 903 pobiera naukę w ję- 
z ik b  ojczystym. Ilość oddziałów wy
nosi 584, liczba nauczyciel Polaków — 
i 45, z czego 80 delegowanych jest przez 
Ministerstwo Oświaty.

ganda s osuwania nawozów sztucznych 
stosownie do wniosków, przedstawio
nych przez ministerstwo rolnictcca, 
opierać się powinna przedewszystkitm  
ra  należytem organizowaniu doświad
czeń i wykorzystaniu dla tej akcji oświa
ty pozaszkolnej, wreszcie że poparcie 
akcji propagandowej przez przemysł 
nawozowy winno się w yrażać  przede- 
wszystkiem w udzielaniu bezpłatnie na
wozów sztucznych, potrzebnych do do
świadczeń oraz na nagrody przy kun- 
Kursach rolniczych.

Z dalszych stron.
Straszny czyn matki.

Wiedeń. W  pobliżu Meidling w  Au
strji znaleziono na torze kolei południo
wej zwłoki półtorarocznego dziecka, jak 
gdyby pokrajane na trzy części, które le
żały obok siebie. Początkowo domyśla
no się, że zaszedł wypadek kolejowy. O- 
becnie toczące się w  tej sprawie śledz
two, dało grozą przejmujące wyniki. A- 
resztowano ojca dziecka, kolejarza z 
Meidlingu i jego żonę, która przyznała 
się, że dziecko było jej zawsze ciężarem, 
wobec czego zadusiła je drutem aparatu 
radjowego i poćwiartowane zwłoki u- 
łożyła na szynach.



S P O R T
Piłka nożna.

Juvelia-Cup.
Żydowski K. S . — Ruch Ligowa. 0:5 (0:1).

Do pauzy gospodarze staw iają  silny opór 
kom pletnej d rużyn ie  ligowej. C ałą serję a ta
ków  Ruchu w strzym uje doskonała obrona kato- 
w lczan, zw łaszcza Kac. Ś w ietny  b ram karz Ży
dow skiego K. S. ma dużo do roboty, lecz zaw sze 
w yjaśnia sy tuację przytom nem i interw encjam i. 
,Po  pauzie popełniają gospodarze fatalny  błąd, 
w ysy ła jąc  sw ego obrońcę do ataku, zaś w tym 
dniu nie dysponow anego G otreicha do obrony. 
G racz ten nie należy już do d rużyny  pierw szej, 
Jest zby t ciężki i pow olny. Ruch miai przed 
b ram ką  dużo pecha, w  w ielkiej m ierze p rzyczy 
ni! się w tym  dniu bardzo  leniw o gra jący  P e te . 
reik. Łupem  bram ek podzielili się: Buchwald 
dw ie, Urban, Sobota i P e te rek  po jednej. Sę
dziow ał p. Notm ann z B rzezinki słabo. Public z .  
pości 200 osób.

K. S. 06 M ysłow ice —  Policyjny. 6:2 (3:0).
G ospodarze mieli nad sw ym  przeciw nik em 

zdecydow aną przew agę mimo, że w ystąpili do 
pow yższych  zaw odów  w składzie mocno osła- 
b  onym. N ajlepszym  graczem  na bo :sku by! 
b ram karz Policyjnego K. S., k tó ry  sw ą b raw uro 
w ą g rą  uchronił sw oją d rużynę od znacznie 
w iększej porażki. Bram ki dla gospodarzy  zdo
był, W alczuch trzy , Igla dw ie i Ksok jedną. Dla 
Policyjnego K. S. bram ki zdobyli Kałuża i Ma- 
czur.

K. S. Chorzów — K. S. 06 Katowice. 1:2 (1:1).
Zgoła n ieoczekw aną  porażkę odniosła wczo

ra j na swoim boisku d rużyna C horzow a, ulegając 
katow iczanom  w pow yższym  stosunku. Braimki 

. d la zw ycięzców  zdobyli: Lam usik i Golec, zaś 
jedyną bram kę dla C horzow a uzyskał Kucia.

K. S. Śląsk Św iętochłow ice — Kolejowe P. W.
3:3 (2:3).

Je s t to  jedna z niespodzianek w zaw odach o 
puhar Juvelji. Kolejowe P . W., g rając w  osła
bionym  składzie i to na obcem boisku zdołał sil
nej i św ietn e dysponow anej d rużynie  Ś ląska w y
drzeć  cenny  punkt. Bramki d la gospodarzy u- 
zyskali B ryła dw ie i Sprus jedną, dla gości zaś 
Rzychoń, Słom ski i b ram karz Cipka.

Naprzód — K. S. 07 Siem ianowice. 3:2 (2:1).
B ardzo ładny  w ynik osiągnęła sym patyczna 

d rużyna  K. S . 07 na grożnem  boisku w Li pinach. 
W ynik ten p rzypisać można nonszaleńskiej grze 
gospodarzy . D rużyna N aprzodu odbyła tern sa
mem sw ój przedostatn i m ecz w zaw odach o pu- 
i a r .

o puhar Juvelji
m eczach tabela p rzy -

Stosunek
gier bram ek okt

7 27:18 11
8 29:11 11
5 22:5 9
7 12:11 8
5 11:9 7
7 13:16 6
6 8:19 4
5 12:19 2
4 8:17 1
6 5:27 I

Tabela zawodów
Po w czoraj odbytych 

b ra ła  w ygląd następu jący

1. K. S. 06 M ysłow ice
2. N aprzód Li.piny
3. Ruch ligowa
4. K. S. 06 Katowice
5. Śląsk Św iętochłow ice
6. K. S C horzów
7. Policyjny K. S.
8. Kolejowe P. W .
9. 07 Siem  anow ice 

10. Żydowski K. S.

Mecze towarzyskie.
W  M urckaeh:

K. S. MurckI — I. F. C. II. 8:5 (4:4).
Zasłużone zw ycięstw o gospodarzy , dla któ

rych  bram ki zdobyli Jęd rysik  trzy , W olowsk 
dwie, M iska dw ie i Janecki jedną.

Wyniki z zawodów sportowych S.M.P.
HKS. Unja, Zaborze — SMP. Orzegów.

W icem istrz Ś ląska O polskiego zjechał do 
O rzegow a i rozegrał mecz z m istrzem  okręgu 
kochłow ickiego SM P. O rzegow em  z okazji 
„Św ięta M łodzieży". Obie d rużyny  podobały 
się w ataku w obronie i g ra lv  fair. Publiczność 
przy jęła  młodzież polską z Śląska Opolskiego 
ow acyjnie.

HKS. By:om I. — KS. Naprzód Bytom II. 0:2.
Polscy  harcerze  w Bytomiu stw orzyli w łasną 

drużynę piłki nożnej i rozegrali mecz z II d ru 
żyną m istrza I. serji. Św iadczy to o tem, że 
sport polski na Sl. Opolskim rozw ija się pom y
ślnie.

KS. Zabrze I — KS. „Naprzód" Bytom L
KS. „N aprzód" rozgryw a z d rużyną Zabrza 

o m istrzostw o ŚI. O polskiego II. serji, zdoby . 
w ając tem sam em  2 cenne purk ty .
SMP. „Gwiazda" Nowe.HaJdukl — SMP. Św lę- 

chłowlce 3:0.
D rużyna „G w iazda" odnosi ładne zw ycięstw o 

nad m istrzem  Śląska.
SMP. Nowe.Hajdukl — Ognisko Szkoły Kupiec

kiej Król.Huta 2:0.

Zawody o oznakę bronzową.
KS Stadjon Królew ska Huta przeprow adził 

zaw ody o oznakę sportow ą P. Z. L. A. z bronzu, 
T aką oznakę zdobyły  32 osoby, w  tem w kate
gorii chłopców  Sobota, K ubiaczyk, Zyl »wski,

So łtys, Kot, jandc, Skubała, Llchtenberg, W it
czak, Kubanek, R otenberg, Litke, S trużyna, Łuka 
szczyk. M rozek, Nowak, O pielka, M atejczyk 

Kategoria kobiet. O rłow ska. S ikorzanka, C ho . 
fińska, E ckerlandów na, O rzełow na E rna i Edela, 
Ligoniówna, K om órków na, T ilchnerów na, C zera- 
czew iczów na i Krupnianka.

Kategoria seniorów. Ze senjorów  zdobyło ty l
ko trzech zaw odników  nagrodę a to Żyłka, H aj. 
duk i Czyż.

W  program ie przew idziane by ły  dw a biegi 
krótk ie 100 m tr. i 400 m tr. oraz dw a biegi długie 
5 i 10 km., skok w dal i w zw yż oraz rzu ty  kulą, 
dyskiem , oszczepem  ale tylko oburącz.

Zebranie ŚI. Klubu Narciarskiego.
Sl. Klub N arciarski zaw iadam ia, że w  czw ar

tek 18-go grudnia o godz. 8 w ieczorem  urządza 
w sali hotelu ,P o d  w ypoczynkiem " ogólne ze
branie członków  celem omów ienia: 1) zim owego 
program u w ycieczkow ego i 2) sp raw y  urządzenia 
tradycyjnej narciarskiej wigilji na Baraniej Gó
rze. P odczas zebrania zostanie w ygłoszony re 
fera t na tem at, zw iązany z ruchem sportow ym  w 
zimie. U prasza się członków  o przybycie.

Wpisujcie się do Sekcji Hockey‘owej.
Sl. T ow arzystw o  Ł yżw iarsk ie  przyjmuje 

w pisy na członków  sekcji hokejowej S. T. Ł. 
W szelkich iniorm acyj w tej spraw ie udziela se 
k re ta ria t STŁ. w domu klubow ym  przy  torze 
łyżw iarskim  przy  ui. Bankowej. W  tej spraw ie 
zwołuje się na w torek 16 grudnia godz. 7 w ieczo
rem zebranie tych osób, k tóre m ają zam iar za 
pisać się do sekcji hokejowej.

Drużynowy mistrz bokserski Węgier 
w Katowicach*

Zawody B. K. S. — Ferencvarosl Torna Club.
Katowicki B. K. S. sprow adza na w torek t. j. 

dnia 16 grudnia do Katowic drużynowego mistrza 
W ęgier Ferencvarosl Torna Club z Budapesztu.
W ęgry  jak wiadomo są dzisiaj potęgą bokserską 
E uropy. Spotkanie zatem  z nimi będzie p ierw 
szorzędną atrakcją  bokserską dla całego św iata  
bokserskiego G órnego Śląska.

Skład d rużyny  w ęgierskiej Jest rew elacyjny, 
przyjeżdża bowiem szereg  czołow ych zaw odni
ków  Europy.

W  w adze papierow ej jako w stępow ej spot
kają się Nebel (B. K. S.) — N owakow ski (Pol. 
K. S.).

W  w adze m uszej: Moczko I. — Szalay,
m 's trz  w ęgierski m łodzików : w w adze koguciej: 
Pyka w alczy z m istrzem  E uropy Szelesem ; w 
w adze piórkowej rozegra się bowiem najciekąw . 
sza w alka dnia m iędży Motronem II. pogrom cą 
m istrza Europy Szabo a Górnym (Policyjny K.
S.) w w adze lekkiej; w w adze półśredniej: z
Wrazldłem spotka się Sabjan, m istrz młodzików 
w ęgiersk .; w w adze średn iej: W ieczorek stoczy 
w alkę z m istrzem  B udapesztu Endrem; w wadze 
półciężkiej: Garstecki będzie miał za przeciw .

aika  w icem istrza Europy Szlgetl; w  reszct* 
w ostatniej walce dnia zm ierzą sw e siły  Kiss * 
W oczką 06 M ysłowice.

Pow yższe sensacyjne zaw ody zostaną roze
grane na sali Pow stańców  przy  placu „Wolności 
w K atow icach o godzinie 8 w ieczorem .

Śląscy bokserzy w Łodzi.
W  ram ach krajow ych zaw odów  bokserskich 

zo .ganizow anych przez Sokół łódzki wal-zył® 
czterech p ięściarzy  śląskich, z k tórych  Niesobski 
odniósł nielada sukces, bijąc m istrza polski wagi 
półciężkiej Tom ka K onarzew skiego na punkty. 
Ródzki uzyskał w ynik rem isow y z Klimczakiem, 
zaś P ietroń  p rzegrał przez nokaut w  pierwszej 
rundzie z Sibeem , a L atoska poddał się Sew ery- 
niakowi w pierw szem  kole.

Kalendarzyk zawodów bokserskich.
Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego na 

ostatniem  zebraniu zarządu uchw alił następujący 
bogaty  program  spotkań m iędzypaństw ow ych: 
w styczniu: Polska — Czechosłow acja w W ar
szaw ie; w lutym : Polska — A ustrja w K atów ’- 
each; w kw ietniu: w M agdeburgu Niemcy — Pol
ska ; w  maju Polska — W ęgry w Poznaniu; V 
czerw cu Polska — W łochy w Katowicach.

Polski Zw iązek Bokserski pertrak tu je  nadto 
z związkiem bokserkim  ze S tanów  Zjednoczo
nych A m eryki Północnej w  spraw ie odbycia me
czu z Polską, gdyż A m erykanie zjeżdżają na tp r- 
nee po Europie. Dojście do skutku tego spotka
nia uzależnione jest w głów nej mierze od w arun
ków, jakie staw ią nam A m erykanie. O Ile byłyby 
one do przyjęcia, w ów czas mecz Polska — Ame
ryka  odbędzie się z końcem kw ietnia albo też i 
początkiem  m aja w K atow icach.

Walne zebranie Klubu Pięściarzy 
Wielkie Hajduki.

W  niedzielę, dnia 14 grudnia odbyło się w 
W ielkich Hajdukach w  restauracji p. B rzeziny 
doroczne w alne zebranie Klubu P ięściarzy  przy 
udziale 30 członków. Zebranie miało przebieg 
spokojny. Po zbadaniu wszelkich spraw  klubo
w ych i po zapoznaniu się z planem działalności 
zarządu przystąpiono do w yborów  nowego za
rządu. W ybory  przeprow adzono jednogłośnie, 
now y zarząd  w ybrano w składzie: prezes —
Salw iczek, w iceprezes — Musioł, sek re ta rz  — 
Zelawski, skarbnik — R yczkiew icz, drugi skar
bnik — U rbańczyk, komisja rew izyjna: uolor. 
Krawiec, ław nicy: Łutow iak, W ochnik, kapitan 
sportow y — Ponanta, gospodarz sprzętu  — Stę
pień.

Nakładem tirm y K atolik" spółka w ydaw nicza 
z ogr. odp w Bytomiu Slask Opolski. — Dru
kiem: D rukarnia Śląska. Sp z ogr odp.. Kato
wice. uL B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za re
dakcję odpow iedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

NAJTAŃSZE C1MY CW 1AZPK O W E
na szkła, porcelany, fajansy, kosmetyki, towary skórzane i poniklowane, praktyczne 
artykuły podarunkowe, przebogaty dział zabawkarski własnego wyrobu i ozdoby choinkowe

Jedynie: we Firmie Górnośląska Fabryka Zabawek i Galanterji drzewnej właśc.:
Królewska Hu.a, Wolności 28. Telefon 13-76 —  —  —  —  — Fryderyk Fuchs
Odsprzeda wcy korzysta'* z cen fabrycznych--------

500,-- zł miesięcznie
i więcej m oże zarobić każdy przez odw ie
dzanie klijenteli prywatnej. Każdy więc 
kto pragnie swój byt polepszyć niech po
da swój adres. Zgłoszenia do .K atolika  
Polskiego* w Katowicach pod „Nowość*.

Konkurs
na posadę naczelnego lekarza nowej 
lecznicy brackiej w Szarleju (Wolew. 

Śląskie).
Ogólne warunki:
K andydaci powinni posiadać dużą prak tykę  

w chirurgii z specjalnem  uw zględnieniem  w y
padków  w górnictw ie oraz w ykazać się że przez 
d łuższy czas byli kierow nikam i sam odzielnymi 
szpitali lub klinik chirurgicznych.

Ogólne warunki uposażenia:
P obory  m iesięczne 1.6U0 zł., służbow e mie. 

szkanie
Zabezpieczenie em erytalne na w arunkach 

przew idzianych w statucie em erytalnym  Spółki 
Brackiej po 10-ciu latach  służby w Spółce Brać- 
kiej.

Szczegółow e w arunki prześle  Adm inistracja 
Spółki B rackiej na żądanie.

O ferty  w inny być zgłoszone do dnia 15-go 
stycznia 1931 r.

Administracja Spółki Brackiej
w  Tarnowskich Górach (W ojew. Śląskie).

D obrze u trzym any

maneż (Bocksoppel) 
oraz kryty wóz (Landauer)
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjm uje Ger- 
lotka Jan, Kostuchaa. pow. Pszczyna.

Uniwersalny ap ara t (eczn czy 
n iez jęany  w każdym domu.
Leczy promieniami elektrycznerni: w szelkie cho
roby iak reum atyzm , ischias itd. — W zmacnia 
ośrodki nerw ow e i usuw a ślady postarzenia się.

W yłączne przedstawicielstwo na Polskę;
Kisiel i Ska, Bielsko, ul. Piastowska 3. Tel. 2932 i 2029

iW W V W W W W W V W VW W W V W W W W W V W W V W k  i

Para l , h j
jest wedle zdania znakomitych lekarzy 
najiepsze.n dotychczas znanem naciera
niem przeciw nerwobólom, reumatyzmo

wi, gośćcow i t. p. dolegliwość om. 
łedna pióba wystarczy, aby się przeko

na. o waitości tego środka.

fyf!

IcMiomenfol
jest wszędzie do nabycia po 3 zł. za fiako . 
Główny skład wysyłkowy na Boisk, 

i Gdańsk: 
Laboratorjum chem. aptekarza

tdra. Szymona Edelmana
w e  Uotwte, teatralna 1 6 .

15 lat gwarancji Na  raty mie
sięczne po 2 0  Zł.

Dominik iMĘ 
Hala, 3 liHaia

Siemianowice (Śląskie)

1 w Siemianowicach (Śląskich) §

CliceiZ DirzymaCjiosaJe.7
Musisz ukończyć kursy 
ruchowe. kurespondeu- 
-yjne im prof. Sekulo- 
■vicza W arszaw a Żó
ł w i a  42 Kursy wyu- 
.za ją  listownie buchał- 
rerji. rachunkow ości 

kupieckiej. korespen- 
uencji handlowej, ste- 
tiografji nauk handlu 
p .aw a. kaligrafji. pisa
nia na m aszynach, to 
w aroznaw stw a, angiel
skiego. francuskiego 
■ P t mieckiego. pis wm 
gram atyki polskiej oraz 
ek >n.anji. Po ukończe
niu św iadectw o. Zadaj
cie prospektów .

i  »  iZ Z
Zm ■"*'
5  Zastępstwo Banku Polskiego |

1 Przyj mu ie oszczędności |  
I U o z i e t a  p o ż y c z e k  §
=  i załatwia wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe. g
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Tró imp)

na Katar żołądka, wzdę 
cia. Kurcze, bóle nu
dności, zgagę n iestra
wność. brak apety tu , 
b 'edn cę, ogólne osła
bienie etc. odzyskało  
zdrow ie, używ ając ziół 
ka sław nego na cały  
s w a t  Dr. Dietla, prot. 
U niw ersy tetu  Jagiel
lońskiego. Żadajc e

•zp la tnej b roszury
pouczającej. Adr. Lisz
ki .  Apteka.

U m e w a in s a i* 1
zgubioną książeczkę.woj' 
skową wystawioną prze* 
b.K .U. isatowice na naZ* 
wisko Paweł ivoniaiek'- '  
Bogucice.
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I t o i w u l i u . l  6 
nasza mil
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